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(P. Tonner na ławach polskich,— Sprawa kongruy.

Kiedy wejdą w iyole ustawy księgosuuowe. —
Uberały aapraszają Czechów do rokowań Bunt
narodowościowy między alumnami w Pradze. — 
Jubileusz carski, — List cesarza Wilhelma do 
cara. — Komunikat w Gazecie Wrocławskiej. — 

Zdemaskowanie Stówa),

hf„>, ZitSt>? Koła polskiego w przedlitawskiej 
YIzMe posłów powiększył się przynajmniej na po- 

w* — znany nam p. Tonner, nowy poseł cze­
ski, złożywszy ślubowanie poselskie i serdecznie 
Przywitany przez posłów polskich, zasiadł na 
ławach polskich. Naturalnie, że należeć będzie 
do klubu czeskiego. Na temże posiedzeniu z d 
2. bm. weszły petycje 44 rz. kat dekanatów z 
Galicji w sprawie kongruy. — Czytamy w
Ozatie:

„Z okoliczności wniesionego przez rząd pro­
jektu ustawy o uregulowaniu kongruy, wielu du­
chownych z Galicji nasyła członków Koła po­
selskiego prośbami o przeprowadzenie w Izbie 
rezolucji łsh wyjednanie u ministra spraw du­
chownych rozporządzenia w duchu zniesienia o- 
płacanego przez plebanów tak zwanego ekwi­
walentu. Z tego powodu dochodzi nas pismo z 
oświadczeniem, że ani rezolucja taka nie przy­
dałaby się na nic, ani też rozporządzenia ta­
kiego wbrew obowiązującej ustawie nie można- 
by wyiednać. Jedyny na to sposób byłby ten, 
że wyaanoby albo nowelę do odnośnej ustawy 
albo pomieszczono w ustawie o uregulowaniu 
kongrny właściwy paragraf. Tego zaś dopilnuje 
poseł u .  Kuczka, który przez komisję rozpa­
trującą projekt jest wybrany członkiem korni- 
!}i^0iAUd«Mj- Ar WZSttiSMiiMtb- •m itm hdtsia 
projektu.*

Jak wiemy, w Izbie posłów doniósł p. Taaf- 
fe <L 2. bm., że ustawy o zapobiegania zarazie 
bydła d. 29. lutego otrzymały sankcję. Dodał on 
przytem, że obwieszczone zostaną dopiero wte- 
ay, gdy poczęte już przygotowania do wprowa­
dzenia jej w życie skończone zostaną.

Pojawił się już pierwszy numer pisma TPie- 
ner Attgemat* Z t g zapowiadanego oddawna ja­
ko nowy organ półurzędowy. Z programu tego 
pisma mądrym być nie można. Zapowiada się 
jako organ oppozycyjny, »le taki, któryby nie- 
tylko krytykował błędne zasady rządowe, lecz 
podawał takie rady -------

Projektów podatkowych.

0 fakcie bard-„ WMMjai  -------
Ztg. • „W kolach parlamentarnych z wielką 
npwezością tystępnje wiadomość, że posL»»*u 
SuOas.i <3*eak imieniem całej grupy swoich to- 
wariyszjr po yeznych odnieśli się do posła Jire-

ważnym donosi Deutsche 
' sta­

nowię

czka względem urządzenia ściśle poufnej konfe­
rencji między tą grupą a członkami klubu cze­
skiego. Przedmiotem tych rokowań mają być za­
legające między Niemcami a Czechami kwestje 
narodowe, i jak donoszą, pp. Suess i Czedik 
słowy wielce wymownemi oświadczyli się wobec 
p. Jireczka z swoją szczerą wolą utorowania 
porozumienia pomiędzy oboma plemionami Czech. 
P. Jireczek ze swojej strony oświadczył, że 
wcale nie wątpi, iż jego stronnictwo z chęcią 
przystąpi do takich rokowań; jakoż już się z 
przewódzcami swego klubu zniósł, i otrzymał 
pozwolenie do wdania się w tę najnowszą ak­
cję.*

Wiadomość ta tsmbirdziej zasługuje na u- 
wagę, że ją zapewne ze, sfer klubu czeskiego 
w telegramie przesłano Politiee.

Podnosimy tu jeszcze fakt, dowodzący do 
jakiego fanatyzmu doszła rozterka narodowościo­
wa w Czechach. Rektor seminarjum w Pradze 
nakazał alumnom czeskim czytać po niemiecka. 
Alumni oparli się temu nakazowi, i nie ustąpili 
nawet na groźbę kardynała arcybiskupa, że o- 
porni mogą opuścić seminarjum, gdyż niepodo­
bna coś znaczyć, w społeczeństwie, nie umiejąc 
po niemiecku, tj. będąc skazanym na niemotę 
jak niemy pies. Alumni zażądali satysfakcji za 
tę zniewagę — skończyło się na tem, że przy- 
rzeozono nakazać alumnom niemieckim czytanie 
czeskie, i wtedy alumni czescy wrócili do semi- 
narjum.

Dnie trwogi minęły i spokój powraca, a 
wraz z nim nadzieja, że jeszcze przez jakiś 
czas, może przez parę tygodni lub przez parę 
miesięcy, do wojny nie przyjdzie. Odżywa więc 
giełda a radość rozsadza piersi półnrzędowej 
prasy.

Bo i jakże się nie cieszyć ? Przecież tyle 
istnieje do tego powodów! Naprzód carat od- 
święcił dzień jubileuszowy według wszelkich 
przepisów dworskiej etykiety, z uwzględniani' m 
wszystkich monarchicznych tradycyj. Żaden 
strzał nihilistyczny nie zepsuł świątecznej uro­
czystości, żadna słabostka sfer rządzących nie 
osłabiła monarchicznych podwalin władzy car­
skiej, Carat okazał się, że stoi na wysokości 
zadania. W niczem nie ustąpił, żadną konstytu­
cyjną ulgą nie zdradził trapiącej go trwogi. 
Zgodnie z tradycją sypnął tylko z rogu obfito­
ści na prawo i na lewo c h r e s t y  i c z y n y ,  
i tyle tylko okazał swej łaski dla tłumu pod­
danych. Wprawdzie nazajutrz strzelano do dyk­
tatora. Ale po pierwsze, dyktator to jeszcze nie 
car, powtóre, zamach się nie powiódł, potrzecie 
wreszcie prasa pół urzędowa i giełda sąjnż dzi­
siaj tak §trawne, tafciê  drobnostki,. jak za­
mach na Łórys-Melikowa, przyjmuje "bez wraże­
nia, jako zjawisko codzienne.

List cesarza Wilhelma do cara, kontrasy- 
gnowany przez Bismarka, jest drugim powodem 
radości. Szczególnie ten podpis Bismarka otu­
chą półurzędowców napełnia. Martwi ich to je­
no, że niema w liście wzmianki o przyjaźni 
państw a mowa tylko o przyjaźni monarchów. 
Oto bowiem brzmienie listu :

„Zbliżająca się rocznica dnia, w którym W. 
c. M. przed 25 laty objąłeś rządy cesarstwa, da­
je mi pożądany powód do wyrażenia mojej ra­
dości, z pawodn, że przyjaźń, którą nawiązał 
mój ś. p. ojciec, przyświeca także i naszym wza­
jemnym stosunkom. A śledząc okiem cały ten 
czas, w którym ta przyjaźń nas łączyła, nabie­
ram przekonania, że trwać ona będzie nieza­
chwianie aż do końca życia mojego. Błagani 
więc Boga, aby ta jego cudowna opieka, która 
W. c. M. otaczała w ciągu b. r. i wła­
śnie jeszcze w ciągu dni ostatnich, spoczywała 
nad W. c. M. jak najdłużej dla dobra ludów, 
których losy złożyła Opatrzność w W. c. M. 
ręce. I z niepospolitą radością korzystam z tej

list cesarza 
sobie pier-

- _ .    , _____wreszcie, że
List ten mógłby brzmieć nieco polityczniej, nie jest sądzone optymizmowi, wydawać kwiaty 

a w takim razie i podpis Bismarka dawałby!w tym roku.
większą gwarancję. Ale i tak jak jest rozehwie- j ---------------
wa on chmury, nagromadzone niedawno przez j Podnieśliśmy wczoraj w -Kronice* naszej 
tego samego Bismarka w Nordd. Mig. Ztg. 'artykulik, umieszczony na czele ostatniego nu- 
zwłaszcza jeżeli się patnsy.na widnokrąg przez merxi Słowa. Zdawała się nam ta historia za- 
urzędowe oknląry optymizmu. j sługiwać tylko na taką wzmiankę, więc też po-

Zapisano jest jednak widocznie w księgach minęliśmy główny — jak teraz się okazuje — 
m "" ustęp artykuliku, broniący ks. metropolitę Sem-Srzeznaczenia. że w roku bieżącym świat urzę- 

owy nie będzie miał wcale dnia zupełnie sło­
necznego. Na najczystszem sklepieniu niebios 
musi być zawsze eęś, co z trwogą każe w przy­
szłość spoglądać. ^

Takim zwiastunem burzy jest dzisiaj półu- 
rzędowa korespondencja z Berlina, zamieszczona 
W Wrocławskiej Gaseeie.

„Wewnętrzne stosunki, caratu — są słowa 
komunikatu pochodzącego, jak to powszechnie 
wiadomo, z biura kanclerskiego — tak się po­
wikłały i przyjmują tak groźny charakter, że 
przezorny polityk na wszystko musi być przy­
gotowany.

„Car, cierpiący coraz bardziej na melancholię, 
wypuścił już z swych rąk wodze państwa. To też
wątpić można, ażali jeszfcae długo zasiadać 
będzie na tronie; tego zaś,.c 
tualnej jego abdykacji, absolutnie przewidzieć
nie można. Niepodobna nawet przewidzieć, czy 
Gorczakow i Giers, którzy dość są; wrogimi 
Niemcom, utrzymają się długo na swych stano­
wiskach , czy też ustąpią po 2. marca ludziom 
nowym, którzy jeszcze większymi będą od nich 
wrogami Niemiec. Stronnictwo panslawistyczne
wszelkich usiłowań dokłada, aby najwścieklej- 
szego i najjawniejszego wroga Niemiec, mini­
stra wojny Milutyna, posadzić na kanclerskiem 
krześle. Jeżeli to nastąpi, to nie długo wypadnie 
czekać na starcie Moskwy z Niemcami. Milutyn 
od dawna pieści się myślą napadu na Niemcy; 
ustawienie zaś wojsk moskiewskich świadczy, 
że w głowie moskiewskiego ministra wojny myśl 
ta przybiera już realne kształty. Popatrzcie na 
dyslokacyjną mapę wojsk moskiewskich, wydaną 
przez kapitana Trolscha, a opartą jak to wiem 
z pewnego źródła na dokumentach rządowych, 
a przekonacie się na faktach, jakie żywi za­
miary względem nas pan Milutyn. Dodajcie do 
tego, że zakłada on w Kownie, Grodnie i Bia­
łymstoku trzy oszańcowane obozy, każdy na sto 
tysięcy żołnierzy.

„Niedawno jedno z pism zamieściło artykuł, 
w którym była mowa o tem, że fortyfikowanie 
Kowna nie grozi Niemcom (aluzja do artykułu, 
który Nordd. AUg. Ztg. Hfc?*!>zfca« pod©- '
bno cesarza Wilhelma; pr. r. G. 2?.) Owoż au: 
tor tego artykułu nie rozumiał o co rzecz idzie 
i myślał widocznie, że Moskwa zamierza w Ko­
wnie budować twierdzę z szańcami, wieżami, 
kazamatami, słowem, że przedsiębierze budowle, 
które!; 10 lat trwać będą, zanim staną się groźue- 
mi. Tymczasem zakłada tam osa, podobnież jak 
w Białymstoku i Grodnie, zwykły tylko obóz o- 
szańcowany, to jest przedsiębierze, roboty zie­
mne, które w pół roku, a w razie potrzeby na­
wet w kwartale skończone będą, a o których 
skuteczności można się było przekonać podczas 
wojny krymskiej, podczas oblężenia Paryża i w

bratowicza od zarzntn, jakoby był polonofilem, 
i przysięgający, że ks. metropolita „nie jest w 
duszy aM- Polakiem ani Niemcem, tylko dobrym, 
pobożnym katolikiem, pragnącym dowieść tego 
faktami, aby nie padało na niego podejrzenie, 
jakoby sprzyjał prawosławiu,* podczas gdy „ks. 
Litwinowicz nie był ani Polakiem ani Russkim, 
tylko Niemcem w duszy i dobrym katolikiem.* 
Śmieszna to obrona, bo ks. Sembratowicza 
sprzyjanie prowosławiu najszaleńszy obłąkaniec 
posądzić nie zdoła.

Ze strony Słowa jednak było to kolosalnem 
ustępstwem dla ks. metropolity. Historja ta 
związana jest z faktem bardzo ciekawym, bo z 
publicznem zdemaskowaniem Słowa ze strony 
najpoważniejszej, a notabene nie polskiej, które 
już śmiertelnego strachu nabawiło p. Puszczań­
skiego. Wspomniany artykulik był jedną z kro­
pli zajęczego potu, którym się podobno już za­
częła polityczna agonia tego niefortunnego „dje- 
jatiela.*

Akta, dotyczące tego zdemaskowania, a wła­
ściwie początek ich, podamy jntro.

Korespondencje .,Gaz. JVar.“
Z Niemiec d. 1. marca.

Nordd.AUg. Ztg. znalazła koleżankę w urzę­
dowym organie Alzacji i Lotaryngji co do pogró­
żek wymierzonych przeciw sąsiadom. Fran­
cuzka prasa postanowiła urządzić składki na 
rzecz cierpiących nędzę Irlandczyków- Wystó- 
sowane zostały okólniki do wszystkich gazet 
francuzkich i posłano je także między innemi 
do żurn&lów drukowanych w języku francuzkim 
w Alzacji i Lotaryngii. Ukłuło to rząd nie­
miecki i wspomniany urzędowy organ wyprasza 
sobie „zupełnie na serjo*, aby raz na zawsze 
Francuzi przestali myśleć o wspólności Alzat 
czyków z Francją i poddali się pod wyrok 
traktatu frankfurckiego, bo w przeciwnym razie: 
quo8 ego /...

Polityka niemiecka jest w tym razie jasna 
nadzwyczajnie. ̂ NlemcyT&sbezpiecSywazy się od 
strony Austrji, obawiać się mogą tylko aliansu 
francuzko-moskiewskiego. Zdaniem ich Moskwa 
chwilowo za słaba, ażeby wojnę rozpocząć mo­
gła, i dla tego starają się korzystać z tej spo­
sobności i ile mogą tylko wmieszać się w we- 
wnętrze stosunki państw obydwóch t. i. zmu­
sić je groźbą do zaprzestania zbrojeń. Czyż 
inaczej zrozumianym być może wrzask o forty­
fikowanie Kowna i Białegostoku, gdy jeszcze ło­
paty nie ruszono, aby w miejscach tych sypać 
wały ?

. . .  . . .  . Sprawa nihilisty Hartmana żywo porusza
sprawie pod Plewną. Inaczej więc wobec tych tutaj umysły. Pisma konserwatywne żądają wy- 
robót wyglądają obawy, wypowiedziane przez dania jego przez rząd francuzki, pisma demo- 
Nordd. AUg. Ztg., a inną także ma wartość ar- ■ ■■
tykuł, pochodzący z „poważnego źródła,* który 
miał zadanie je osłabić.*

Korespondencja ta, wymierzona przeciw ber­
lińskim sferom dworskim, a podana w W rocław­
skiej Gazecie dlatego, że nie wypadało zamieścić 
jej w Nordd, AUg. Ztg., odsłania nam rzeczywi­
sty stosunek, jaki istnieje między berlińskim a 
petersburgskim gabinetem. Pokazuje nam także,

kratyczne opierają się takiemu tłumaczeniu 
prawa międzynarodowego. Frankfurter Ztg. pi­
sze : Spodziewać się należy, że ministerstwo 
rreycineta zdobędzie się w każdym razie na 
postanowienie godne rzeczypospolitej.

Bismark miał konferencję z cesarzem, który 
zabawił u niego przez półtorej godziny. Kan-

- ™ ■ł6tknJ’ lecz wyzdrowiał podobno nagle i dzisiaj nad wieczorem ma przyjść na
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posiedzenie reichstagu. Sprawa toczy się o 
zwiększenie armii niemieckiej i spodziewa się 
prasa, że mowa będzie o ogólnej politycznej sy­
tuacji. Zainterpelować myślą postępowcy rząd 
co do artykułów alarmujących w Nordd. AUg. Ztg., 
która napróżno stara się wmówić w ludzi, 
że jest niezawisłym organem, wyrażającym tylko 
osobiste zapatrywania odpowiedzialnego reda­
ktora p. Pindtera. Bismark już dawniej oświad­
czył, że zrzekł się rezerwowanego dlań miej­
sca w wspomnionej gazecie, ponieważ, póki pi­
sywał do niej, do póty nie było głapstwa, któ- 
regoby jemu nie raczono przypisać. Nie wierzy 
mimo te nikt, aby stosunek kanclerza do ga­
zety zupełnie się zerwał i świat za panem Pin- 
dterem widzi i nadal ks. kanclerza!

Zaznaczyć możemy, te Magdtb. Ztg. dru­
kować zaczyna seiję artykułów pod tytułem 
„Polonismus und Germanismus*. Gdy się pasz­
kwil ten skończy, pomówimy o nim obszerniej. 
Tyle fałszu, ile w pierwszym odczytaliśmy ar­
tykule, trudno sobie wymyślić.

Frauenstedt nazywa się literat, który 
najlepiej by zrobił, gdyby uczyć się zaczął hL 
storjl polskiej, zanim zdobył się na śmiałość 
pisać o Polsce i Polakach.

Z  Niemiec d. 8. marca.
Obiadował nakoniec reichstag niemiecki nad 

ważnym projektem powiększenia militarnej po­
tęgi nowego cesarstwa z krwi i z żelaza zluto­
wanego. Nadzieja, że Bismark przemawiać bę­
dzie,, okazała się mylną. Bismark choruje jesz­
cze. Przemawiali natomiast minister wojny Ka- 
mecke i feldmarszałek Moltke.

Kamecke rozpoczął rozprawę. Mówił o ko­
nieczności utrzymania pokoju i uspokoił wzbu­
rzone umysły twierdzeniem, że chwilowo sytu­
acja polityczna nie jest groźną, i że zwiększe­
nie armii niemieckiej przez rząd już oddawna 
było przygotowanem.

Po ministrze przemawiał Richter. Wczoraj­
sza mowa jego odznaczała się wielkiem umiar­
kowaniem. Zdaniem jego obojętniejszą jest rze­
czą, że siła wojskowa na stopie pokojowej po­
większoną ma być o ’ /i« procent, ważniejszą 
stokroć jest rzeczą, .że budżet militarny Niemiec 
wynoszący już obecnie 326 milionów marek, po­
większonym zostanie o 17 milionów rocznie, i 
że potrzebnym się okazuje według projektu rzą­
dowego nowy jednorazowy wydatek 26 milionów 
marek. Dzieje się to bezpośrednio po uchwale­
niu nowych podatków, które pochłonięte zo­
stały bez jakiejkolwiek ulgi dla ludności. Ulga 
ta miała być zrobioną, ale rząd nie dotrzymał 
słowa, przeciwnie robi obecnie projekta, któ­
rych cstatecznym wynikiem--W U-now* ~*o- - 
datki.

O tem, że Niemcy same na sobie polegać 
winny i w potężnej armii najlepszą pokoju gwa­
rancję posiadają, mówiono już oddawna. Z tych 
samych powodów wydano od 1871 roku na for­
tece blisko 200 milionów marek i faktem j'est, 
że na granicy zachodniej jest cesarstwo tak u- 
fortyfikowanem, jak żaden kraj na świecie. Flo­
tę wojenną podwojono, wydano na nią 40 mi- * 
lionów marek, pobudowano torpedy, wybrzeża 
niemieckie napadu flot obawiać się nie po­
trzebują.

Ale urząd wojskowy niemiecki odznacza się 
nietylko zdolnością na polu bitwy, i w parla­
mentarnej walce przewyższa on wszystkie inne 
gałęzie administracji. W strategiczny sposób po­
ustawiano w motywach liczby pnłków, batalio­
nów, szwadronów i bateryj, i oględnie trzeba 
się posłom z temi liczbami obchodzić, jeżeli nie 
chcą wpaść w łapkę i kapitulować. Mówią mo- 
ty wa rządowe o liczbie batalionów Francji i Mo­
skwy, aje nie podają ich siły. W rzeczywistości 
liczy najsłabszy pułk niemiecki 1.694 lnlzi na

Szkice z teraźniejszością

koś z Wótkien ustawiony P«y bramie W * ą g ł  
3ę 1 Poszed skubać rezedę, i nf®h®ta>Py. 
Służba ohod^a oniemiała r nieśmiała wypra-iWć lub w y p ^  natrętnych gości. Cug ^
Mądek domom zwichnięty, P*m ™
zastała Pr*yg°owanego samowarU ani s 
krytego musi*a wołać kilkakrotnie, zanim po 
deso śniadani. Zgromadzili się w szyscy ,]^  
łwfiote; Ednndd nadrabiał miną, udawał ® 
wenoiego, nietraeił nadziei, te się 
ułoży; Pani instancja była spokojną 1 Pr̂ a 
gotówaH na Czystko. Marylka biegała °d 
do okna aapytląc poco tyle żydów przyjechało 
i tak depezą p gazonach. Nie skończono śnia­
dania gdy,ząjek*ł przez ganek urzędnik sądo- 
wy a z nim c Lichtenfeld. Pan Edmund 
przyjął obu grzumie, poprosił na kerbatę, którą 
5 1 Omówił i pozostał

do pokoju panie Lieb*
   d.

. ' pozwać tu .aoatanę,
J a p h & ń h J ^ W 1 i tak nigdy nie chodziłem, 
poczekam tutaj jk pan sędzia rozpocznie urzę- 
dowani^jji *
tU{ ttohttEdmunda ta odpowiedź, xo.

a sam wrócił do Lich-
tenfiuda M  gan%.

mnie caią tegoroczną zrestencję, lie jej u^usio 
po cenie jaka będzie z pewnym dla siebie zy­
skiem, dziś zapłaciłbyś tylko Towarzystwu kre­
dytowemu zaległe raty, następnie dług swój ode­
brał zbożem, a później rachunek byśmy wyró­
wnali.

— Proszę jasnego pana, na 
kłopotu, i roku zeszłego także miaiem u rai 
pierwszy zboże, przyjeebał sekwestrator, wziął 
za podatki, potrzeba było potem na dom, na ro­
bociznę, pan rządca sprzedawał komu innemu, 
a ja pozostałem z moim długiem. Gdybym dziś 
dodał jeszcze i zapłacił Towarzystwo, któż mi 
ręczy, że zboża nie rozszarpią inni, a na drugi 
r°k będzie jeszcze gorzej. Choć mam majątf , 
ule sam na niasn Tsuracowałem, a mam dzieci

meblach i
gdy wsi i dwora nie uęuzie. Co ma 

Gdveii ’ a*0 si$ stanie czy prędzej czy później. 
ieszPT«9 8 ? wali> to podpierać nie warto, bo 
jeszcze zabije tego kto podpiera.
przyszła nadzieja opuszczała Edmunda,
odrzucał. J®8*cze myśl jedna, którą przedtem

warte pe^raie t̂yiA1*6 bryla»ty, panie Lichtenfeld, 
W zastaw, dokąd Ojl0 ŵoia należność, przyjm

we, jh

.ustaw, aonąd ci
Lichtenfeld po^TJ ,i

zastaw i ratuj ma- 
brylantów nie weam»Warz^stW0 tredyt0‘ 

Nie było już o czem ,
wrócił do pokoju, prosił u r » ® ltdalej. Edmund 
nał swą czynność, Z całym 8pafcoj by rozpoczy- 
Wftli się państwo Korwinowie ja* 
dającemu więcej ich meble i sDr*JL*®dawano

oficjalistów z sąsiedztwa, może przysłanych przez 
swych panów, czy się nie uda kupić czego ta­
nio, ale ci czekali głównie na powozy.

Cała służba dworska porzuciła robotę a za­
glądała ciekawie przez drzwi i okna, niektórzy 
wciskali się nawet do środka, pomagali żydom 
wynosić na podwórze zakupione sprzęty. Kareta, 
i dwa powozy zaknpione dla któregoś z sąsia­
dów pokryły należną Lichtenfeldowi sumę, czyn-! 
neść urzędowa została skończona.

Przyprowadzono furmanki ze wsi i pakowa-: 
no kosztowne meble w słomę tylko, nie jedna 
noga odleciała od fotelu, aksamity przecierano 
niemiłosiernie. Lustra ponieśli żydzi w rękach. 
Około południa pusto już było w doma i przei 
domem. W salonie zamiecionym ziemią i pias­
kiem pozostał tylko u sufitu piękny broazowy 
żyrandol z kryształami, błyszcząc wśród nagich 
ścian, w których tylko haki po lustrach stercza­
ły, na podwórzu trochę słomy, podeptane kwia-1 
ty i trawniki.

Państwo Edmundowie przebywszy tych kil- j 
ka godzin wstydu i upokorzenia, oglądnęli się 
w koło siebie i czy że im się to tak dziwnem 
wydało, czy że to złe już przeszło, czy w chęci ! 
sprawienia sobie ulgi wzajemnie, roześmieli się1 
oboje równocześnie. Ona wyszła do zajęć gospo 
darskich, a Edmund zawołał ogrodnika i kazał 
uprzątnąć przed domem.

Ludzie, którym się zawsze dobrze tylko 
działo, którzy nie mieli nigdy do walczenia z 
przeciwnościami w życiu, miękną i nie mają 
siły i woli by odwrócić jakiś grożący cios, któ­
remu zresztą niedowierzają do ostatniej chwili. 
Gdy już to złe nastąpi, przyjmują jo ze zdzi­
wieniem ale oraz z spokojem, a wstrząśuienie 
to obudzą w nich na chwilę energię, o ile nią 
są obdarzeni. Edmund czuł się dzisiejszą kata­
strofą pobudzony do życia, wyczekiwanie dni 
poprzednich ubezwładaiało go zupełnie. Zajął 
się zaraz umeblowaniem koniecznem domu. Po­
znoszono z góry z pokoi gościnnych niektóre 
meble, resztę z pokojów sypialnych, w sali ja­
dalnej postawiono stół prosty, przyniesiony z 
izby czeladnej, i .ławki ^  około, a pierwszy o- 
biad przy tem improwizowanem umeblowaniu 
odbył się wcale wesoło, stary Józef tylko kiwał

głową i łzy połykał nsłagąjąc przy stole. Ma­
rylka nauczona przez guwernantkę nie zapyty­
wała już o nic, by rodzicom nie robić przykro­
ści. Postanowiono jechać zaraz po obiedzie do 
miasta w cela naradzenia się z adwokatem co 
dalej robić.

Starym półkrytym powozem, jedynym jaki 
pozostał, poprzednio używanym tylko do posy­
łek, pojechali Edmundowie do oddalonego o mil 
kilka obwodowego miasta, wybrali się na dni 
parę, aby przecież eeś postanowić pewnego, a 
może że i nie miły im był teraz pobyt w domu. 
Po konferencjach z adwokatami zdecydowano, 
że nie pozostaje nie innego, jak starać się’ 
wszelkiemu silami o kupca na majątek, gdyż- 
chociażby się zażegnało ofiarami bur;-ę na chwilę j 
i wstrzymało sprzedaż przymusową przez To-i 
warzystwo, inni wierzyciele się rzucą i szar-s 
pać poczną, a Wtedy i gospodarstwo stanie się’ 
niemożliwem. Za przykładem Lichtenf dda pójdą i 
i inni żydzi, gdyż zwykle tak długo są cier- f 
pliwi, dokąd się pierwszy nie ruszy, a potem j 
nic ich już powstrzymać nie zdoła. Edward 
uznał słuszność tych argumentów, na sprzedaż 
majątku już był zdecydowany, choć mu się 
serce krajało, a pani Konstancja przenosiła 
nadewszystko spokój męża. Polecono więc adwo­
katom i biurom komisowym wyszukanie kupca 
i powrócono do domu, nie chcąc się narażać na 
natarczywość żydów, którzy w mieście prawie 
drogę zastępywali. « * * . ' ■

Po raz pierwszy uczuli różnicę swego sta­
nowiska po katastrofie z Lichtenfeldem, o któ­
rej naturalnie całe miasto wiedziało. Przedtem 
wszelkie interesa załatwiał ich rządca, a do 
państwa żaden interesant wprost się nie uda­
wał, gdy przyjechali do miasta. Odbierali tylko 
ukłony pełne uszanowania i uprzejmość na 
każdym kroku. Kupcy narzucali się z towa 
rami, przynosili niewezwani do hotelu, a go­
spodarz i służba hotelowa wybiegali na ich 
przyjęcie i zawsze nąjlepszy pokój był w pogo­
towiu. Tą rasą odmiennie się jakoś wszystko 
wydawało, niebyło wprawdzie niegrzeczności, 
ale mniej uprzejmości, dano im pokój gorszy, od 
podwórza, furman ich Wojciech jakoś niemógł 
znaleść miejsca na postawienie roni, Z kilka 
sklepów przyniesiono rachunki niepopłaoone,

nieustępowano się im jak dawniej na ulicy, ale 
znacząco na nich patrzono. Niemiło im było, 
woleli powrócić do domu prędzej niż zamie­
rzali. Na wsi egzystencja nie była jnż ta sama 
co przedtem. Najprzód myśl, że do czasu tylko 
są właścicielami, że prędzej czy później sprze­
dać dobra będą musieli, powtóre wstyd przed 
sługami i sąsiedztwem, te ich wywłaszczają z 
posiadania bądź mebli, bądź majątku, zatru­
wała im chwile wszystkie. Uczuli też tę zmianę 
w obejściu najbliższych — najdawniejsi słudzy, 
niemówiąc już o włościanach z mniejssem zbli­
żali się do nich uszanowaniem, natarczywiej 
domagali się o wypłatę należnych zasług. Dzień 
za dniem schodził im w oczekiwaniu na kupca 
na majątek, na rozwiązanie zawikłanych intere­
sów. Rozpoczęły się żniwa, szły opieszale z 
braku gotówki, a Popławski pragnąłby z pod 
ziemi wydobyć robotnika i jeździł za nim na 
wszystkie strony.

Jednego dnia przyjechał jakiś knpiec na 
dobra. Ojciec stary człowiek z synem świeżo 
wyszłym ze szkół, dla którego chciał zakupić 
dobra w celu ustalenia mu pozycji i może ko­
rzystnego ożenienia. Ojcibe był poważnym 
człowiekiem, wyższym urzędnikiem w admini­
stracji , co pracą całego życia zebrał jaki taki 
mająteczak, a pragnął ustalić los syna i prze­
nieść go *w grono tak zwane obywatelskie. Pie- 
niądz cenił gdyż całe życie nań pracował, ale 
wiedział jaki urok przywiązany do posiadania 
ziemi, jak mile brzmi tytuł „obywatel*. W yły- 
tywał Edmunda szczegółowo o wszystko, zdra­
dzając na każdym kroku brak znajomości rzeczy 
ale za sumiennym był Edmund, by go w bład 
wprowadzić i korzystać z jego niewdadomości. 
Pokm ło si<j, Ż6 fundusze kupującego za szczu- 
ple i sam Edmund odradzał mu od wejścia 
w interes kupna Bystrzycy. Następnie było 
kilku jeszcze kupców, męczyło to Edmunda gdy* 
musiał z każdym objeżdżać pola i rozmawiać 
szeroko, a wszystko kończyło się albo na btaku 
gotówki, albo na chciwości kupującego, któryby 
pragnął za pół darmo przyjść do posiadania 
majątki

(C. d. n.)



itopie pokojowej, francuski 1.560. Kompania nie-, Korespondencja ta nakoniec, wolna od stron-
nriecka liczy 137 żołnierzy, francuska zaledwie niezych wycieczek, z charakterem wyłącznie na- 
80—70, moskiewska 100 najwyżej. Nadto posia- rodowym, informująca .urzędowo* społeczeństwo 

„dają Niemcy dobry korpus oficerski, dzięki in~: nasze o działalności naszych reprezentacji na- 
stytucji ochotników jednorocznych; Francja i rodowych, powitaną by została z pewnością ra- 
Moskwa nie znają tej instytucji; terytorialna dośnie przez ogół i położyłaby koniec chaosowi 
armia francuska nie posiada prawie wcila wy- i powstającemu pod tym względem od czasu do 
ćwiczonych oficerów. 1 tasu w naszem dziennikarstwie.

W r. 1871 wystawiły Niemcy 1,140.000 żoł- Upraszamy więc pisma poznańskie gorąco
nierzy, wówczas prawo wojskowe nie było zu -' o zajęcie się tą sprawą i spodziewamy się, że 
pełnie przeprowadzonem w Związku Półaocnych zasłużone Koło poselskie w Berlinie projekt 
Niemiec; nie znały organizacji obecnej państwa nasz łaskawie1 ocenić i być może wykonać ra- 
połndniowe. Obecnie organizacja ta jest jednoli- czy. Skarga, która podała powód do naszego o- 
tą, i Niemcy wystawić zdołają armię, wynoszą- dezwania się, jest niezaprzeczenie słaszną; ale 
cą 1,700 000 żołnierza. trochę czynu i pracy trzeba tylko, aby ją raz

Projekt rządowy wymaga atoli, aby liczba na zawsze z porządkn dziennego usunąć.
wojska stojącego podwyższoną została o 26.000, 
i ażeby powoływać było wolno do ćwiczeń woj- ' 
skowyeh na przeciąg 20 tygodni co rok rezerwę 
pierwszej klasy. Ta Ersatzreserve wynosi obecnie 
co rok 70.000 ludzi, a zapominać nie trzeba, ż e ; 
zależy to zupełnie od woli rządu, kogo chce od- j 
stawić do klasy pierwszej, a kogo do drugiej.; 
Łatwo więc stać się może, iż na przyszłość tal 
rezerwa wynosić będzie nie 70.000, ale 170.000 ‘ 
ludzi.

Są to zbrojenia, któ|7 ch polityczne poioże

Korespondent .  Oaz. N ar.* e Niemiec.

O ks ęgach gruntowych. 
ii.

Kwestja kredytowa.

(Ciąg dalszy.)
- » , Zapytajmy znowu któregokolwiek ze zamo-

«ae Niemiec nie usprawiedliwia, które na Ind żnych gospodarzy, jakim sposobem przyszedł on 
zbyt wielkie nakładają ciężary, ponieważ już w do majątku (rozumie się majątku chłopskiego), 
obecnych stosunkach budować trzeba nowe ko- to każdy nam powie, że wystrzegał się długów 
szary dla 60.000 żołnierzy, gdy tymczasem nie jak ognia, i pracując zwyczajem dawnym pluie 
ma środków na obsadzenie 8.447 posad nauczy- około roli, dźwigał się własnemi siłami, 
eielskich, wakujących w Prusiech. W imieniu Zebrawszy te prawidłowe fakta, mimowol- 
postępowców oświadcza się Richter przeciwko nie przychodzi się do wniosku, że chłop nasz 
projektowi, i żąda przynajmniej zaprowadzenia nie ma włuściwie słusznego powoda dorobienia 
dwuletniej służby wojskowej na miejsce dotych- długów, wyjąwszy, że go dawniejsze długi tłoczą, 
czasowej trzechletniej. lub stosunkowo do jego dochodów zbyt wygó-

Zwycięzca z pod Sadowy i Sedauu .ystą- /owane podatki do tego zniewalają. Ziemia bo- 
pił przeciw Richterowi. Słów jego pod wojsko- wiem, którą posiada, dostarcza mu wszystkich 
wym względem jako wyroczni słucha lud nie- warunków, których wymagają nadzwyczaj skro- 
miecki. To też mowa jego wywołała niepospo- mne potrzeby jego życia; a jeżeli dotacja któ- 
lite wrażenie w sferach parlamentarnych. .-ego w grancie nie jęst w tej mierze dostate- 

(W tern miejscu korespondent nasz przyta-' ezna, to natomiast każda okolica, każda miej- 
tacza ją w całości; ale ponieważ podaliśmy ją scowość nastręcza ma obfitą sposobność do z«- 
jnż wczoraj miemal dosłownie, przeto wytrę robku; i nie potrzebnje on w tym względzie 
ślamy ją tntsj; p. r.) _ j nawet sznkać, bo jego sznkają.

Młynarz chce zawsze jeszcze więcej wody, Dawniej odrabiał chłop w tygodnia trzy 
a leśniczy jeszcze więcej drzew, odparł na te (jnj pańszczyzny, a jednak w lepszym żył bycie, 
wywody Moltkiego Reichensperger przemawia* j w mniejszych troskach, niżeli dzisiaj. Ztpo- 
jący w imieniu centrum. W roku przeszłym u: moga) którł w potrzebie udzielał mu dobro- 
chwalono nowe podatki i przyrzeczoną ludowi rolnie dziedzic, nie wyrównywała pańszczyźnia- 
ulgi. Dotychczas napróżno czekamy na ziszczenie nej pracyi która maJ <\ńĄ ZOstaje do własnej 
się tych obietnic. Centrum dotarło do granicy jego dyspozycji. Stosunki jego co do sposobu życia 
zezwalania na nowe ciężary. Odmówi ono po- j^g zmieniły się od owego czasu; wzrost popu- 
parcia w tej mierze raędowi, bo zdaniem jego jacji bardzo mierny; zkądże taka różnica w jego 
członków^ Moskwa nie jest mocarstwem, któ- położenin? Miałyżby być rzeczywiście wysokie 
re®-° vr.Slę °̂ >awiâ  trzeba i przeciw Moskwie podatki główną przyczyną materjalnej jego ru- 
tnająNienicy sprzymierzeńca w Anstiji. . iny ? Gdyby t&k było, w takim razie niewczesną 

• »  imienin narodowo-liberalnych odezwał wyświadczamy włościanom przysługę, udzielając
się Beningsen. Zezwolą oni powodowani pa- z kaa pożyczkowych zaliczkę na podatki, 
trjotyzmem na ten ciężar przykry ale konieczny. plZ«d bowiem po prostu tak argumentuje: jeżeli 

Na końca przemawiali Btihler i Treitschke, pi(łCj podatek, to widać, że ma zkąd płacić; 
poezem odroczył reichstag posiedzenie swe tymczasem żyd lub bank zaliczywszy raz i 
do dnia następnego. < Irugi pieniądze na ten podatek, i doliczywszy

My z naszej strony nie mamy do obrau 80bie gruby procent, licytuje za swoje pretensje 
tych nic do dodania. Ze projekt przyjęty zorta- majątek chłopski. Nie lepiejże byłoby, gdyby 
nie, o tern niewątpiliśmy nigdy; że zwiększyjryąd sam spełnił tę misję? Musiałby wtedy ty- 
on potęgę militarną Niemców nie o dziesiątki, jące licytacji sam przeprowadzać, a toby go 
ale o sta tysięcy, o tern dawniej donosiliśmy, j spowodowało zbadać przyczyny tak nienormal­
ne nakomec ten od lat kilkunastu  ̂uciskający j nego stanu, i czyby takową w przecenieniu o- 
narody system militaryzmu nie wyjdzie Niemcon . podatkowanego przedmiotu, czyli w niedołęstwie 
■a pożytek, o tem niedaleka przyszłość ponczj hłopskiem odkrył, zawsze byłby zmuszony po- 

--------------- | myśleć w jednym lab drugim kierunku o środ-

Sprawozdania aojmowe i d z I e n n .k a r - jŁ ^ S ^
StWO pOłSKlC. j Wszystkie powyższe uwagi, któreśmy skre-

Pisma poznańskie skarżą się, że dziennfkf ślili na podstawie nagiej r?“ -.ywistości, ;ez 
galicyjskie, a mianowicie Czas, nie podają spra* wszelkich przymieszek wyobraźni, opiewaj* w 
wozdań z czynności Koła polskiego w Ber1‘me. w streszczeniu następująco t '
O o d fi n on  a t w u lit o jr  o ię  W W 5Z6 ptiiłAC W KO" | u® ^  pOtrZ0D& W CZ&SftCD
respondencjach „z Niemiec* treść wierną pr5e- drtsiejszych jeszcze i kapitału 'żeby gospo iar- 
mówień posłów polskich joż to w Izbie praskiej, stwo prosperowało, to niewątpliwie rolnik jako 
joż to w reichstagn nie liecMm. Wiemy atoli: część intelektualna, reprezentująca pracę, a 
dobrze, że pod tym właśnie względem konie-; nadto powołana do kierowania drugimi czyn- 
ezną jest w dziennikarstwie polskiem reforma. Inikami, najważniejszą w tej trójcy odgrywa rolę.

Korzystając więc z poć >j przez Kur jer* i Ziemia bowiem w połączeniu tylko z pracą może 
Dziennik Poznański sposobności, postaramy się jesicze wydać jaki taki owoc; przeciwnie za4 
wyjawić przyczyny tego niedostatku i wskazać kapitał i ziemia bez spółudziału rolnika pozo- 
środek, któryby ma na przyszłość mógł zapo-, st» ą  martwemi przedmiotami. Skoro jednak 
bieda. włościanin nasz nie posiada j iszczę ani woli,

Dziennikarstwo polskie nie może się nie-.ani innych potrzebnych własności, ażeby mógł 
stety równać z dziennikarstwem pogranicznych samoistnie i skutecznie operować cudzym kapi- 
eywilizowanych narodów. Sta i dziesiątki ty tał m na rzecz swego gospodarstwa, to oczy- 
slęcy abonentów, kilkaarknszowe dodatki auon- ' wiście chybiamy właściwego porządku, narzu- 
sów, to źródła ebfite dochodu gazet zagranics- cając ma się gwałtem z kredytem, miasto za- 
nych, które u nas wcale nie istnieją. Większi cząć od reformowania jego istoty, 
gazety niemieckie wychodzące na prowincji mają I W politycznym względzie pozbyliśmy się 
w Berlinie nie tylko osobnych reporterów par szczęśliwie dawnych marzeń o cudzej pomocy, 
lamentarnych, ale nawet wynajmują dla siebie! [ przyszliśmy do przekonania, że tylko własnemi 
osobny drut telegraficzny. Dzienniki polskie o ! iłami możemy zdobyć sobie przynależne nam 
podobnych wydatkach i nakładach ani marzyć• stanowisko; — ale dziwna nasza natura; aa
nie mogą. Korespondenci polscy z zagranicy nie 
mogą być płaconymi w ten spoeób, aby praeę 
swą wyłącznie jednemn pisma poświęcali.

Dla tego też w Berlinie, stolicy niesympa­
tycznej dla Polaka, nie ma stałych reporterów 
polskich i z pewnością byłoby z trudem wielkim 
połączone wynaleść w tem mieście koszar kilku 
żurnalistów polskich z powołania. Są oni tam 
tylko przelotnymi ptakami 1

Tylko poznańskie czasopisma otrzymują ry­
chło mowy polskie w dosiawnem brzmieniu, 
a otrzymują je, jeżeli się nie mylimy, od kotu 
polskiego w Berlinie. Dlatego też pisma z in­
nych dzielnic Polski skazane były na prze­
drukowanie każdorazowe mów posłów naszych 
w Berlinie już to z Dziennika Poznańskiego już 
to z Kurjera.

Rzecz to niepraktyczna, usprawiedliwiona 
koniecznością. Łatwo przecież niedogodność tę 
usunąć by można.

Koło poselskie w Berlinie utrzymywać by» 
zdaniem naszem, powinno korespondencję par­
lamentarną. Mieściłyby się w niej wiarogodne 
sprawozdania z poselskiej czynności Polaków w 
Berlinie, upragnione bardzo a rzadko dotychczas 
podawane referaty z posiedzeń koła samego, 
mowy posłów naszych i te wypadki parlamen­
tarne, które szczególniej kraju naszego dotyczą.

Korespondencja taka redagowana być może 
z przybraniem jakiejkolwiek siły literackiej z 
poza sfer parlamentarnych, przez posłów samych, 
nie byłaby dla nich z pewnością zbyt wielkim 
ciężarem, a przyczyniłaby się niesłychanie do 
obudzenia zajęcia dla spraw politycznych w na­
rodzie, i do wywołania jeszcze większej harmo­
nii w sprawach naszych, wspólnych interesów 
dotyczących. Dla gazet polskich wszelkich od­
cieni byłaby ona niewątpliwie najlepszą podsta­
wą do wydawania własnych sądów.

Korespondencja ta dalej przesyłaną być po­
winna równocześnie tym dziennikom polskim, 
które ją zamówią. Prasa autograficzna a w naj­
gorszym razie hektograf umożebniają jej szyb­
kie rozpowszechnienie bez wszelkich wydatków.

Szczupłe koszta utrzymania takiego biorą 
pokrytemi by zostały przez abonament opłaca­
ny pracz gazety aa taką korespondencję, a ga­
zety nasze z chęcią poniosłyby taki wydatek

polu ekonomicznem popadamy w ten sam błąd, 
wyciągając nieustannie ręce do cudzych kapita­
łów. Nie możemy się oswoić z tą myślą, że 
kto się zabiera do pracy organicznej, winien 
się uzbroić w cierpliwość. aPanlatim summa 
petuntur*.

Wobec starych długów włościańskich i obok 
wzmiankowanej reformy, mógłby jeden tylko 
rodzaj kredytu działać jeszcze bez szkody i z 
pewnym pożytkiem: to jest, wypożyczanie pie­
niędzy zadłużonym włościanom z urządzić się 
mających gminnych kas pożyczkowych na dłuż­
sze termina, i bez procentu, a ż  do przywrócenia 
stosunków normalnych. Byłaby to kuracja po­
wolna i z ofiarami połączona, ale pewna i ra­
dykalna. „

Nawiasem dodamy, że nie tylko naszym 
zacofanym wieśniakom dojechał ów kredyt sła­
wiony, ale jak słyszymy, pozbawił on mienia 
wielu także rolników w innych prowincjach, 
mianowicie w Styrji, gdzie coraz częściej od­
bywa się za długi wyprzedaż pomniejszych re­
alności. Niemcy nie omieszkali przy danej spo­
sobności wspomnieć o tem w Radzie państwa; 
my zaś usiłujemy klin kliuem wybić, ale w ni­
niejszym wypadku zawiedzie nas sr 'jo stare
przysłowie. . . . .  _

Co do wzmiankowanej refori j  któraby 
miała przemyśluiejszym uczynić naszego kmio­
tka; to kwe3tja ta wymaga gruntownego roz- 
trząśnienia; a tem samem przekracza granice 
niniejszego artykułu; wszelako pozwolimy sobie 
i w tej materji dorzucić kilka słów, mianowicie 
co do przyczyn, które wstrzymały nasz lud w 
postępie.

Ubóstwo moralne włościanina naszego nie 
tkwi bynajmniej w braku sił umysłowych; nie 
zbywa ma bowiem wcale na zdrowym rozumie, 
a nawet w tej mierze przewyższa on może nie 
jednego na wyższym szczebla cywilizacji stoją­
cego innoplemiennika.

Przyczyny pozornej jego niezdarnośei nale­
ży sznkać w wadach jego charaktern, których 
nie nsnnie ani kredytem, ani nawet oświatą, 
skierowaną wyłącznie kn wykształcenia rozumu.

Do głównych jego wad zaliczyć należy: 
niepokonany konserwatyzm, który jednak z pe­
wnych względów za zaletę poczytaćby n u

pielęgnował był wiernie w swoich chatach. I 
jest to zresztą właściwem każdemu narodowi, 
niepozbawionemu sił żywotnych, i nie dotknięte- j 
mu jeszcze zarazą kosmopolityzmu, ze tem u -1 
porczywiej obstaje on przy zwyczajach i oby­
czajach tradycyjnych, im więcej narażony jest 
na wpływy, obce jego narodowości. Historja sta 
rożytna i nowoczesna dostarcza nam mnogich 
na to przykładów, że jeżeli cywilizacja obca 
stanie w poprzek drogi, na której się odbywa 
naturalny rozwój pewnej narodowości, w takim 
razie następuje starcie między pomienionemi 
dwoma żywiołami, a skatkiem tego albo cywili­
zacja obca ustępuje z placu niesłusznie zajęte­
go, albo narodowość owa wstrzymana gwałto­
wnie w swoim postępie rodzimym, cofa się wstecz, 
i pad wpływem obcej cywilizacji ulega zwolna 
rozkładowi wewnętrznemu, częstokroć i mar­
nieje fizycznie. W podobne położenie wprawio­
ny został poniekąd i nasz lad przez to, że in­
teligencja odszczepiła się od masy narodn, i że 
zatem powinowactwo obyczajowe między ludem 
prostym a klasą oświeconą coraz więcej się 
gubi. .

Dawniej pan pospołu z chłopem ugina! w 
kościele kolana przed Bogiem. Dziś chłop jeszcze 
tylko ojców swoich zwyczajem i z dawną poko­
rą chwali Boga swego; pan zaś przeczytawszy 
coś z Bń.hnera ,0  sile i materji*, i zasłyszaw­
szy coś o teorji Darwina, jeżeli go uroczystość 
jaka światowa zapędzi do kościoła, zajęty tam 
całą swoją osobą i otoczeniem, z politowaniem 
patrzy na pobożność prostaczka.

Dawniej pan w kontuszu, małomieszczanin 
w kapocie, a chłop w opończy; wszystko to jak­
by kwiat, liście i, korześ do jednego należało 
drzewa; dzisiaj chłop jeden nozostał jeszcze w 
opończy, a patrząc z u*osa na mieszczanina w 
dziwacznym tandeciarskim stroją, i na pana w 
kusym fraczka, nie poznaje już w nich spółple- 
mienników swoich.

Zdawałoby się, że stateczne przestrzeganie 
form obyczajowych nie jest wcale potrzebne do 
podtrzymania ducha narodowego; a jednak naj­
trudniej w tej mierze zrobić pierwszy krok, 
pierwszy wyłom, a dalej pójdzie jnż jak z płatka-

Przez blisko 2.000 lat potrafili po całym 
świecie rozprószeni żydzi przez ścisłe zachowa 
nie odrębnych obyczajów i obrzędów swoich, u- 
trzymać narodowość i plemienność swoją w pier­
wotnej niemal czystości. Ni czas, ni nanka, ni 
otoczenie obcych żywiołów nie zdełały przeła­
mać ich wyłączności (istny fenomen w historji 
Indów); a ostatecznie nie przekonanie, ale bła­
he rzeczy dały pierwszy impuls do odstępstwa. 
Zaledwie bowiem żyd jaki dla dogodzenia wła­
snej próżności podciął sobie , pejsy* i zrzucił 
„jarmnłkę*, wnet zaczyna rozumować, a dla n- 
sprawiedliwienia odszczepieństwa swego, doma- 
cywać się w obrzędach żydowskich samych nie­
dorzeczności ; a tak krocząc dalej, staje się on 
częstokroć z zaciekłego formalisty obrzydłym 
bezwyznaniowcem.

Ale nietylko w rzeczach drobniejszych, ale 
i w sprawach ważnych odprzęgliśmy się od In­
du. Wszystkie instytucje krajowe, towarzystwa 
i szkoły igroncmicztie, zakłady kredytowe, wy­
stawy ltd. — według wzorów zagranicznych u- 
rządzane —- nie są zastosowane ani do potrzeb, 
ani do pojęć, ani do smakn naszego Indu. Chcąc 
przełamać konserwatyzm ludu, winniśmy nie- 
tylko szanować, ale i podtrzymywać zwyczaje 
jego, zwłaszcza że może wkrótce sznkać u nie­
go będziemy wzorów żywych do wskrzeszenia 
szczerej polskości, jak to jnż teraz staramy się 
odżywić ducha rodzimego na tle poezji ludo­
wej; powtóre winniśmy nietylfco słowami, ale i 
czynami zastosować ońę do pojęć jego, % prze- 
4-wszystkiem winni#*1; f zczerem sercem zbli- 
zyc się do niego. Ni« aklamacjami, nie zapro­
szeniem jednego lab dwóch chłopków na festyn, 
na którym inteligencja setkami zastąpiona _— 
przyhołubimy ich do siebie. Czają oni to in­
stynktem bardzo dobrze, że tylko na okaz spro­
wadzeni tam zostali.

Miłość tylko miłością pozyskać można; a 
że to przy dobrych chęciach i wytrwałości nie 
jest niemożliwem, na to mamy dzięki Bogn — 
aczkolwiek rzadkie jeszcze — przykłady w kra­
ją. Zaglądnijmy np. tylko do Kamiennej, a prze­
konamy się, że można sobie zjednać miłość i 
zaufanie nieograniczone Indu prostego. Tej mi­
łości tego zaufania przedewszystkiem nam po­
trzeba, inaczej wszelka dążność kn zreformowa­
niu ludu nie powiedzie się; i cała praca orga­
niczna, mająca wyższe cele na oku, na nic się 
nie przyda.

Cywilizując jednak lud prosty, nie wyma­
gajmy od niego, żeby od razu stanął na tej wy­
sokości, na której my stoimy (a może wcale mu 
życzyć tego nie należy). Torujmy mn drogę do 
tej wysokości, ale nie żądajmy, żeby dążąc do 
niej skakał przez rowy. C. d. n.)

kilkunastu a nąjwyżej kilkudziesięciu guldenów bo ,‘óiby się było dotychczas stało z żywiołem 
za każdą sesję parlamentarną.

Proces socjalistów
w Krakowie.

(Cl|g dalszy.)

Przesłuchanie S t a n i s ł a w a  Mendel -  
s o h n a.

Oskarżony oświadcza na wstępie, że nie 
poczuwa się do żadnej winy. O wycieczce swo­
jej do Galicji opowiada w ten sposób: Dziennik 
Polski umieścił korespondencję z Warszawy, że 
Stanisław Mendelsohn, znany z agitacji socjali­
stycznych, został uwięziony. Oskarżony chodził 
tymczasem spokojnie po Warszawie, — ale 
w skutek tego doniesienia nie czuł się bezpie­
cznym, wyjechał do Krakowa, a ztamtąd razem 
z Hildem do Lwowa. Tu zapoznał się z Lima­
nowskim. 11. maja 1878 został aresztowany. Do 
znajomości i  A. Mańkowskim przyznaje się; ale 
znał go tylko jako zarządcę drukarni. Co do 
fałszywego meldunku przyznaje się Mendelsohn, 
że przytrzymany przez ajenta policyjnego w 
Krakowie, pokazał temuż fałszywy adres na 
imięMessyna. Oskarżony wyznaje zasady socja­
lizmu, ale nie przyznaje się» aby był czynnym 
w organizacji tółek rewolucyjnych, zaprzecza 
także, jakoby Dyl naczelnikiem żydowskiej sekcji 
rewolucyjnej. Sekcja ta istniała, ale sama upadła. 
Przez Galicję po wydaleniu go z Austiji prze­
jeżdżał kilka razy. Nakoniec twierdzi, że w ea- 
łym, akcie nie ma ani jednego dowodu, żeby 
pieniędzmi, radą lubj vsiążkami pomagał do 
agitacji rewolucyjnej w Austrji.

Dnia 27. lutego zachorował, jak o tem do­
nosiliśmy swego czasu w Kronice, główno oska­
rżony Ludwik Waryński. Sąd postanowił pro­
wadzić dalej rozprawę w jego nieobecności i po­
zwolił , aby zaproszono doń lekarza z miasta, 
ponieważ chory oświadczył, że nie ma zaufania 
do lekarza więziennego.

Dalsze przesłuchanie M e n d e l s o h n a :
P r z e  w. Przj aresztowaniu w Wiedniu 

maleziono u pana list pisany ołówkiem, dato­
wany: ,Za kratami 27. września*, który za­oo coioy się oyio auiycncww naio z żywiołem wauj; wnouua , w

olsStir na Ssiątku, gdyby go lad tamtejszy nie czyna się od słów „Drogi Stachu!" a jest pod

pisany przez Edmunda. Zdaje się, że to Edmund 
Brzeziński. Treść tego listu jest następująca: 
Autor donosi adresatowi, że proces jest już na 
ukończenia; że oskarżenie zapadnie w kierunku 
„tajnych stowarzyszeń8; że z niecierpliwością 
oczekują rozprawy. Dalej prosi autor listu o 
porozumienie z Machulskim, aby postarał się o 
wypuszczenie na wolność uwięzionych. Śmierć 
Kazimierza (Hilda) zasmuciła nas... szkoda tak 
dzielnego człowieka. Dalej pisze autor z obu­
rzeniem o egzekucjach dokonanych w Odessie; 
nadmienia, że uwięzienie „nasze8 będzie dla 
nas z pożytkiem, bo na przyszłość będziemy o- 
strożniejszymi, nareszcie nprasza adresata, „a- 
żeby dziennikarstwo nie dozwoliło nas po- 
krżywdzić.*

Me n d e l s o h n .  Tu przy rozprawie ze­
znał już P ekarski, że to on jest autorem tego 
listu a nie Edmund Brzeziński. Ja rzeczy­
wiście otrzymałem ten list, ale nie powiem, 
jaką drogą. Chciałem list ten przesłać do Ge­
newy na ręce Dłuskiego ale nie mogłem tego 
zrobić, bo mnie aresztowano.

P r z e w. List ten jest o tyle ważny, że 
świadczy, jakie uszanowanie ma autor jego dla 
obecnego porządkn i jak gloryfikuje anarchję. 
(Ta gloryfikacja jest zawartą w nstępie o egze­
kucjach w Odesie).

P i s a r s k i  przyznaje sit, do autorstwa tego 
listu. Natomiast uprasza B r z e z i ń s k i ,  ażeby 
list został oddany rzeczoznawcom do zbadania, 
iż to nie on pisał.

Pr zew. (do Mendelsohna.) Znaleziono u 
pana także w chwili aresztowania list w ko­
percie zalepionej a noszącej napis: „Jerzemu 
Władkowi kartki wszystkie przesłać do G.“ 
Sam list zaś tak opiewa: „Kochany Władku 1 
Co tam u was słychać ? Postłam ci dwie kartki 
dla Ludwika i Michała. Pieniądze niedługo wy- 
szlę — jutro rano jadę. Listy więc piszcie do 
G. Broszury wysyłam, w tych dniach otrzyma­
cie... Czyście już otrzymali 60 franków ? Z Ge­
newy pewnie wkrótce otrzymacie pieniądze8... 
Powołane w tym liście kartki były przezna­
czone : jedna dla „Heroda8 drnga dla „Ban­
kiera8. Jakżeż pan obiaśnisz ten list? Jerzy 
Władek, to Mieczysław Mańkowski?

Osk. Nie, to nie jest M. Mańkowski, ale 
nie wskażę osoby, która nosiła to imię. Oska­
rżony przyznaje tylko, że „Ludwik i Herod8, 
to Ludwik Waryński, a „Michał i Bankier* to 
Michał Koturnicki.

P r z e w. Mamy w tem dowód, że pan zasi­
lałeś pieniędzmi kółka rewolucyjne.

Osk.  Ależ te kółka były jaż przecie zam­
knięte w więzieniu. Pieniądze, o których mowa 
w powyższym liście, były przeznaczone dla wię­
źniów.

P r z e w. Jeszcze nie wszystkie kółka są 
w więzienia, bo widzimy, że równocześnie z tym 
procesem toczy się dalej agitacja. Wszakże pod­
czas samej rozprawy zabrano książki w Zabie­
rzowie, gdy uciekł ztąd Mieczysław Mańkowski.

Odczytano następnie dane kartki do „He­
roda i Bankiera* załączone do lista adresowa­
nego do Jerzego „Władka.8 Do Bankiera pisze 
autor pomiędzy innemi o akcie oskarżenia go, 
że do zasądzenia oskarżonych potrzeba 8 gło­
sów sędziów przysięgłych; pisze dalej, że „Bras- 
son (prokurator) zamierza rozwinąć dzieje so­
cjalizmu w Galicji8 a w końca zapytuje adre­
sata, jak stoją jego finanse i fundusze Amery­
kanina. Radzi także adresatowi, ażeby zapoznał 
się z Franciszkaninem w więzieniu, bo to po­
rządny człowiek. Na kartie do Heroda zawia­
damia autor adresata, że pisze równocześnie 
także do Bankiera. , Dynio płacze a ja tyję.8 
Dalej zawiadami- o iiowem piśmie 4
donosi, że w Pozuańskieiu trzebi; zorganizo­
wać siły.

Pr ze w. Gzy da nam pan objaśnienia 
bliższe ?

Osk.  Nie dam; wszystko, o czem tam jest 
wzmianka, nie tyczy się Austrji. Go się tyczy 
nowego pisma, o którem jest mowa w drugiej 
kartce, oświadcza oskarżony, że chodziło o pi­
smo BównoiŁ, które teraz wychodzi w Genewie.

Pr ze w. zwraca uwagę oskarżonego, że za­
sady, które, jak to zeznał w śledztwie wyznaje, 
wymierzone są przeciw społeczeństwa, *eligii i 
kościołowi.

Osk. Jeżeli mówiłem co o łpośćiele to jako 
niechrześcjanin mogę się do niego krytycznie 
odnosić, ale nigdy przeciw kościołowi propagan­
dy nie prowadziłem. Co się tyczy zarzutu, że 
występuję przeciw rodz uie, przeciw prawom 
mężów, które są ustawami kreślone, to w ta­
kim razie należałoby posadzić na ławie oska- 
rzonych obok nas wszystkie żony, które trzy­
mają swych mężów pod pantoflem, ho czynnie 
naruszają zasadnicze ustawy konstytucji austr. 
(Powstaje wesołość i śmiech w anditorjnm — 
przewodniczący wzywa oskarzouuw® do po­
rządku.)

Pr z e  w. zwraca się d o  pobytu oskarżonego 
w Wiedniu i zapytuje go, czy miał tam jakie
ztoaunki z współoskarzonymi i czy z którym z
nich mieszkał.  ̂ ■ ..

Osk. przyznaje, że w im o o u  widywał się 
z Lubińczakowskim i Korytyńskim (uwięzionym, 
przed dwoma dniami), których adresy otrzymał 
na technice. Na zapytanie na co po powrocie 
do Warszawy posłał Waryńskiemu 200 franków, 
oskarżony nie chce dać żadnej odpowiedzi.

Pr zew. Wracając do Lwowa, zkąd pan by­
łeś wydalony, proszę mi wyjaśnić czem się pan 
tam zajmowałeś?

, Gsk. Korektą dzieł Lassala, które można 
w każdej księgarni dostąć: „Kapitał i praca8, 
„Bezpośrednie podatki.*

P r z e w. Kto je tłumaczył ?
Osk. Kazimiera Hild.
Pr ze w. Kto panu pomaga! przy i.orekcie. 
O s k a r ż o n y .  Pomagał mi Ożarowski 

a raczej ja mu pomagałem, bo gdy przyjecha­
łem, już 15 arkuszy było w korekcie.

Pr zew. Przed rozprawą zażądałem jJ po­
licji lwowskiej manuskryptu broszury Liebknech- 
ta, tłumaczenia Hilka. Gzy to on pisał?

Osk. Nie mogę tego powiedzieć, w każdym 
razie z manuskryptu można się przekonać, że 
to nie moja ręka.

Prze  w. Proszę mi wyjaśnić pobyt swój w 
Wrocławiu?

Osk. Co do Wrocławia wyjaśnię moją byt­
ność tylko o tyle o ile wysyłałem książki z 
Wrocławia do Lwowa. Byłem tam, znałem róż­
nych socjalistów w Wrocławia ale jest ich 50.000, 
których znałem nie wymienię, wysyłałem książ­
ki, ale proszę o stwierdzenie, dokąd się te wy­
syłki odbywały. Policja wrocławska wykazała 
6 miejsc dokąd posyłki wysełałem — między 
niemi tylko raz do Lwowa. Co do przypuszcze­
nia jakoby wszystkie książki odbywały podróż 
ze Lwowa do Wrooławia i napowrót, temu sta­
nowczo przeczę. Tylko dzieło Lassala druko­
wane we Lwowie zostało przesłane do Wrocła 
wia, aby ztamtąd mogło przejść przez granice 
moskiewsko-pruską do Królestwa, i wymienię 
stacje pogr° aiczną do których było posełane.

Co do owych broszur „Opowiadanie o bie­

dzie8 i „Ciekawe historje8 nie mogę powiedzieć 
gdzie drukowane. Wyjaśnię tylko jedną okolicz­
ność mianowicie techniczną stronę wydania. 
Jest tam taka masa błędów drukarskich, że trn- 
dno przypuścić, ażeby były drukowane we Lwo­
wie, w mieście polskiem, przez zecera Polaka 
pod korektą, którą prowadzi uczeń uniwersytetu.

Następnie zapytuje przewodniczący oska­
rżonego o jego działalność w Wrocławiu i sto­
sunki z Zimmerem, którego policja Wrocławska 
przedstawia jako jednego z najniebezpieczniej­
szych agitatorów socjalistycznych.

O s k a r ż o n y  przyznaje, że za jego pomo­
cą przesyłał transporty broszur. Z tych trans­
portów dwa tylko były wysłane do Lwowa. Je­
den z nich wysłał Piotrowski, drugi sam oska­
rżony. Zawierał on „Kapitał i praca* Lassa­
la, „Bezpośrednie podatki8, przedtem ze Lwowa 
nadesłane. Powodem, że je odesłał napowrót do 
Lwowa, było zaprowadzenie wyjątkowych praw 
z powoda socjalizmu w Prusach; książki te by­
łyby w Wrocławia uległy konfiskacie, podczas 
gdy we Lwowie były całkiem bezpieczne. Inne 
posyłki szły do stacyj granicznych praskich, na 
granicy moskiewsko-pruskiej, mianowicie Men­
del, Lonisenhiitte i t. d., zkąd je dalej do Kró­
lestwa Polskiego szwarcowano. W odezwie poli- 
Cj i wrocławskiej znajdujemy też wzmianki, te 
przesyłki przychodzące do Mendelsohua były da- 
*j roznoszne durch schlecht gekleidete Polem, die 

sich bet ihm wahrscheinlich in Durchreise auf- 
hielten. Oskarżony objaśnia, że byli to prawdo­
podobnie przemytnicy.

P r z e  w. W dalszjm ciągu wymienia ode­
zwa policji jako osobę wchodzącą w skład or­
ganizacji p. Jabłonowską, któ.e, się we wszy­
stkich przedsięwzięciacn pomysinie wiedzie; ma 
ona pozostawać w ścisłych stosunkachz Ła­
wr owem, naczelnikiem ruchów uihilistycznycb.

Osk. Nihilistów nigdy nie było, niema i 
nie będzie, zkąd więc może być Ławrow ich 
naczelnikiem. Co do wzmianki, że p. Żukowski 
był naszym sekretarzem, to gdyby nim był, w 
takim razie nie pisałbym ja żadnych lj tór 
lecz on z obowiązku swego. Nazwaliśmy go 
z żartu sekretarzem, ponieważ raz wziął na 
siebie sprawnnek dla nas i wykonał go dobrze.

PrzewC W śledztwie powiedziałeś pan, że 
nie jesteś socjalistą umiarkowanym. Ci już stoją 
W sprzeczności z uśtrojem dzisiejszym, cóż do­
piero nieumiarkowani.

Osk. Muszę zwrócić uwagę na okoliczność 
w których to powiedziałem. Uczyniono mi la- 
rzi ; że brdłem udział w agitacji, aby przepro­
wadzić socjalną rewolucję w Galicji. Powiedzia­
łem, że uczynić to nie sposób, ponieważ rewo- 
iacja byłaby wymierzona przeciw instytucjom 
których jest wynikiem. Ponieważ p. sędzi o- 
kazał zadziwienie i niedowierzanie, uspokoiłem 
go twierdząc, że jedni dążą do zdobycia drogą 
agitacji socjalnej władzy politycznej; ci są u- 
miarkowanymi socjalistami, gdy inni, tak jak ja, 
dążą do przewrotu ekonomicznego.

P rz e  w. Przypominam pana, że jaż przy 
omówienia Brukselskiego programu innego wnio­
sku nie można byio wyprowadzić, jak że kwe 
stja ekonomiczna zostaje na drngim planie a 
kwestja polityczna jest na pierwszym.

Osk. Przeciwnie, uważam, że tam niema o 
tem mowy.

P r z e w. Natenczas nie byłoby mow o re­
wolucji. Jeżeliby się udało kwestję zniesienia 
własności indywidualnej przeprowadzić, to na­
tenczas cały ustrój polityczny mnsiałby się 
zmienić.

Osk. Przeciwnie, jnż z aktu oska) mia 
wynika, że nie uważamy socjalizmu za irodek 
do przeprowadzenia rewolucji politycznej. Pan 
przewodniczący powiedział, że włauze austr., j-  
ckie starają się na drodze legalnej przyjść w 
pomoc niedostatkom ekonomicznym np. ową po­
życzką głodową; program nasz powiada, że te 
środki są niedostateczne wobee ciągłych przesi­
leń ekonomicznych.

P r z e w. Nie mówiąc już o tych dwóch 
przekroczeniach, cięży na panu współwiia w 
propagandzie socjalistycznej w Galicji. OtóŁ. 
przyznał pan, żeś pan miał udział główny w 
układania programu, który jest podstawą osi i- 
rzenia, i był ostatecznie zredagowany w War­
szawie. Już to wskazuje na współwinę pańr , 
Dalej korespondencje wszystkie między panom 
a Lud. Waryńskim takżi się odnofZą do tej tre­
ści. Zasilanie i popieranie książkami i pienię­
dzmi także się do sprawj zakłóeinia spokojno- 
ści publieznej odnosi. Korespondencja pańska z 
Kazimierzem Dłuskim wyraźnie wzmiankuje o 
tem, że pan agitacj | wraz z L. Wu-yńskim nie- 
tylko w Moskwie ale i w Galicji prowadziłeś. 
Utrzymywałeś pan stosunki ż takiemi osobnmj, 
jak Ławrow, Dragomanów i Brata, tego bi - 
rzesz pan nawet na siebie.

Osk.  Nie tylko biorę go na siebie, ale sam 
nim jestem. Zarzucają mi, iż brało® udział, ba, 
nawet byłem organizatorem kólBk rewolucyjnych. 
To dziwna rzecz, że policja wie o istnienia sto- 
warzysseń tajemnych, a nie wyłapie ich, Wrn^h 
i Szwajcara n a  nie nie pozwała.

Prok.  Proszę pana, w jednym liście piszesz 
pan o wykładach o socjalizmie.

Osk.  Proszę zwrócić nwagęna to, że całj 
ten wstęp jest pisany ironicznie, dla tego nie 
można na niego zwracać uwagi, bie były to wy­
kłady popularne, ale człowiek po?dyńczy mówił 
mi coś o solidarności.

Prok.  Ale jeżeli pisałeś pai do osób bliż­
szych, pisałeś przez „Ty“; tymezjsem tu pisze 
w liczbie mnogiej.

Osk.  Ale przez wielkie „W.,“ przez taką 
literę pisze się de osób mniej porfałych.

Obr.  dr. R o s e n b l a t t  swierdza okoli­
czność, że ustęp aktu oskarżeni;, zaczynający 
się od słów „śledząc bacznie rozyój8 jest zię- 
ty z noty policji lwowskiej, a węc nie z aktów 
sądowych.

Prokurator potwierdza to z iwag że jest 
to ściśle urzędowy akt, sporządźmy dla namie 
staictwa, który nie może być odzytany.

Na tem zakończono przesłanianie oskarża­
nego p. Mendelsohna, a przystąńono. do prze 
słuchania oskarżonego p. Walengo C h a b e r ­
s k i e g o .

(C. d. u.)

M e  M i i  i nMsm.
Dnia 4. marca

* Przedstawienie wczorajsze a doebód Szląz 
ków głodem dotkniętych, przyniosi znaczny?docL 1. 
Cały prawie teatr był wysprzedanr. O dwóch no­
wych komedyjkach Al. hr. Fredry pdegranych wczo 
raj, podamy sprawozdanie po druhem przedstawie­
niu. Część koncertowa wypadła ślietnie.

* Wczoraj w południe oficerowie pułku pikcho 
ty nr. 80 imfenia ks. Holsztyńskfeo otrzyńmił za 
wiadomieńie urzędowe, że pułk ic nie 81. marći 
wymaszerąj ze Lwowa do Bośni- Beze Wf tdg 
pułku, jak dotychczas pozostanie ZłoczoSie. Ba­
taliony pozostaną na stopie popowej, powołani



*ostaną tylko żołnierze urlopowani po drugim roku 
■łażby czynnej, po 18 na kompanie. Pułk 80 gar­
nizonowa! przez lat 11 wn Lwowie. |»tóry pułk 
PrzJjdzie do nas na miejsce nstępuj%cego nie wia­
domo. z  galicyjskich pnłków maj% także zmienić 
garnizony pułki nr. 9 i 77, a na miejsce 2 bata­
lionu strzelców przychodzi do Przemyśla z Reichen- 
b®rgu batalion 22.

* Zabawny sądowo-psyehyatryczny wypadek zda­
rzył się na Kulparkowie. Dyrekcja zakładu nznała 
za niedobre pieczywo p. Kalnickiego, który jest do­
stawcę szpitala. Ten zaprotestował przeciw temu i udał 
się z żałobę do sądu, w skntek czego sąd wydele­
gował dla zbadania na miejscu Btanu rzeczy, ko­
misję z radcę p. N. na czele. Komisja zjeżdża na 
Knlparków przedstawia się dyrektorowi zakładn p. 
Mareschowi, okazuje polecenie sądu i chce rozpo­
częć swoje czynności. Ale p. Maresch ani słyszeć 
o tern nie shce i wyprasza całą komisję z zabudo­
wania szpitalnego. Komisja widzęc, że nec Hercules 
contra plures cofnęła się w porzędku do miasta. 
Sęd nznał p. Marescha winnym oporu władzy i ska­
zał go na 100 zł. kary. Na drugi dzień taż sama 
komisja w nniformach i ^ towarzystwie dwóch żan­
darmów udała się do Kulparkowa i załatwiła swe 
'czynności.

* Z u 1 i c y. Stróże domowi najlepizą wybieraję 
porę, aby śnieg z dachów rzucać, a mianowicie 
wtenczas, gdy najwięCej ładzi przechadza się po 
ulicy i najsilniejsza jest frekwencja wozów miano 
wicie w 8ame południe ; wczoraj też w węzkiem 
przejściu między domem dr. Roińskiego a Kisielki 
wyrzucane o godzinie 12tej śnieg ze sąsiedniej 
kamienicy bez wszelkich środków ostrożności tak 
że jednokonki musiały galopem prrzestrzeń tę prze­
jeżdżać, aby śnieg nie zwalił się na pasażerów.

Nie wiemy komn ' przysłużą nadzór i policja 
nad żebrakami — ale wkradł się w najnowszych 
czwnch Usunięty jnż zwyczaj, że żebracy zalegają 
®Uee i zaozepiaję przechodniów. Udając kaleki lub 
dla spekulacji i obniżenia litości trzymając na rę­
kach dzieci najczęściej niewłasne, żebracy ci stają 

plagę dla pnbliczności, wywołojąe zamiast lito- 
c* Wstręt i oburzenie.

Jeszeze jedna nwaga. Gdy oprawca objeżdża 
®łi«e ze swym wózkiem, zgraja nllczników prze­
szkadza mu w łowieniu psów; względy szanownych 
uliczników i starych babuszek dla pBów są tu wcale 
nie na mięjscn, a oświeceósi zamiast zachęcać uli­
czników powinni ich karcić, bo lepiej psa wydać 
na pastwę oprawcy jak stać się przyczyną, by pies 
pMtąsał mdz Prosimy o więcej cznłości dla ludzi, 
mniej dla psów !

W  dnin jnbilenszn carskiego wybite zostały 
**yby pp. PłoszczańBkojowi i Sywnlakowi.

Niejednokrotnie słyszeliśmy zarzuty z powo' 
“ a n'0dokładnej korekty w dziennikach. Nie prze 
czymy im pev(nej  słuszności, ale następujący fakt 
okaże, że korekta, na pozór tak łatwa, należy je 
jm k do zadań nie lada. Oto kilku profesorów w 
, “ymbnrgu postanowiło niedawno wydać książkę, 

raby żadnym drukarskim błędem nie była za- 
SJ5pecona. Dziewięcin uczonych i biegłych mężów 
W O  się korektę tego dzieła i przekonani, ze ani 

na lekarstwo nikt błędu znaleść nie jest zdolen, 
Pt*yrzekli 10 fnntów szterlingów temu, ktoby wy- 
z®kał omyłkę drukarskę. i otóż znalazła się ona 

, 0 w samym tytnle dzieła. Jeżeli taki błęd drn 
Mski znalazł się w książce, której każdy arkusz 

dziewięć razy był przeglądany i rewidowany nie 
Przez jednę, lecz dziewięć osób 1 to w największym 
sP°koju i bez pośpiechn, o ile łatwiej znaleść się 
może błęd drukarski w piśmie codziennie wycho 
dzącem, które w kilku godzinach musi być zreda' 
Kowane, ustawione, skorygowane, wydrnkowane itd. 
Prawdziwie wykształcony czytelnik będzie też wy• 
ro«nmiały na błędy drukarskie.

* Minister aprmwiedllwoSBl^TSrzenióif -a  własne 
tdaaie radcę sędu kraj. Lad. Bnschaka ze Sam­

bora do Lwowa, a Teof. Bereznickiego ze Złoczo 
Wa do Sambora. Równocześnie mianował minister

nowego dyrektora z biura namiestnictwa i innych 
dekasteryj. Po skromnej biesiadzie nrozmaiconej we- 
sołą pogadankę wnoszono toasty pe polsku, ruskn i 
niemiecku. Mianowicie : pan Haseł wniósł toast na 
cześć cesarza; p. Karasiewicz na cześć pana Stroki. 
Po wielu innych toastach nastąpiło przemówienie 
p. Czechowicza o jedności i zgodzie koleżeńskiej. 
Za piękne przemówienie został mówca hncznemi 
oklaskami i powinszowaniem wynagrodzony. Nastę­
pnie przemówił odpowiednio p. dyrektor Stroka 
dziękując za przyjęcie i wnosząc toast na cześć mi­
nistra handlu. Później przemawiał również słowy 
od serca p. Tempie, kończąc staropolskim toastem 
kochajmy się! Tu nastąpiły jeszcze zwykłe zdrowia 
różnych wybitniejszych osób.

Na zakończenie odczytał p.  Rudkowski tele­
gramy z Sokala, Podwołoczysk, Hnsiatyna, Rzeszo­
wa, Brzeżan, Stryja, Szczerca, Bnczacza, Złoczowa, 
Jarosławia, Zaleszczyk, Czerniowiec i Przemyśla. 
W przerwach przygrywała muzyka wojskowa.

Uczta skończyła się o 12, w którym to czasie
p. dyrektor Stroka pierwszy opuścił biesiadujących,

sędziego w Brodach Franc. Kiernłga i zastępcę pro 
kuratora we Lwowio Pawła Simonowłcza radcami 
sądów krajowych, pierwszego przy sądzie w Sam 
borze, drugiego w Złoczowie.

Ostatni (4.) numer Pracy został skonfiskowa 
“y przez c. k. prokuratorię za ostęp w artykule 
0 krakowskim procesie socjalistów.

* „Taniec wśród mieczów" Siemiradzkiego ma 
być nadesłany na wystawę do Poznanja, na co wła 
ściciel obrazu hr. Orłowski jnż się zgodził. Czy 
nie byłoby rzeczą stosowną, aby nasze mało kiedy 
znak życia dające Towar, przyjaciół sztnk pięk. po 
starało się o sprowadzenie tego arcydzieła z Po 
znania do nas ? w  każdym razie kupić nie knpić 
potargować można.

* Rozdawnictwo zupy rumfordzkiej w domu nbo- 
gich, staraniem Towarzystwa św. Wincentego i 
Pamla trwa cięgle. W czasie od 23. do końca lu 
tego Wdano 2*78 p0» y j  zupy i 2567 porcyj chla 
T" * « -  tt?e Y1** Przeciętnie po 400 poreyj wydaje
i8i 4J* niektórych ubogich ełe-

p samym prscciągn czasu złożo
u i naJtępnjące datki : JW. KaSS B l z ł r . ,  JE. ks. arcyb
jW e,l f f i n ł  hr- Jabłonowski 5 złr.

3 « r a  d a S f« 8̂tt wl«c 36 z*r- »•
H itG S g Z
ksanJa^S^roki dyrektireT1^ ,0. ^ 8̂  Pa“  ^

wztdziU p o d w S  j^ ^ ę d n T e y ' ‘ f f ia 
na cześć jego skromną ucztę, na ktfi£  
nowy kierownik około 8 godziny wieeZOrcn>f

Licznie zebrane grono urzędników teiegrafi
“ nyeh wraz z Pref by% L J S a S 1?  
około 80 osób liftZae *ilkn nnobittych przv<a»u>

dziękując raz jeszcze za serdeczną i miłą niespo 
dziankę.

* Na dochód głodem dotkniętych Szlęzaków u- 
rządza Towarzystw o politechniczne we Lwowie 
w wielkiej sali ratuszowej trzeci odczyt w piątek 
dnia 5. marca b. r. Mówić będzie członek Towa­
rzystwa profesor Józef Maszkowski aO pięknie w 
architektnrze“ . Początek o godzinie 6. wieczór.

* Wyższy sąd krajowy przedłożył ministerstwu 
sprawiedliwości relację ze spostrzeżeń własnych i 
podwładnych trybunałów o skuteczności wydanych 
przed dwoma laty ustaw o lichwie i pijaństwie, 
z którego okaznje się, że obie nstawy oddają nie­
zaprzeczoną przysługę naszemn krajowi. Liczba 
skarg przeciw lichwiarzom wzrosła w porównanin

r. 1878 o 35. Największą ilość skarg wyka- 
znje obwód lwowski, co przypisać należy nagro­
madzonej we Lwowie inteligencji i dobroczynnemu 
wpływowi, jaki knltura stolicy pod względem wy­
kształcenia wywiera na okolicznych włościan. Po 
lwowskim następują obwody przemyski i tarnopol­
ski. Najmniejszą cyfrę bo tylko 10 przedstawia o- 
bwód stanisławowski. Nie znaczy to wprawdzie, 
aby lichwa została u nas wytępioną, istnieje ona 
pod rozmaitemi formami, ale lichwiarze mnszą przy­
najmniej miarkować swoje wymagania. Ze względn 
na liczbę skarg i wyroków wszystkie sądy po­
twierdzają zbawienny wpływ ustawy o lichwie.

Ustawa o pijaństwie zastosowana została w u 
biegłym w roku mniejszej liczbie wypadków niż w 
roku 1878. W  całym okręgu lwowskiego sądn 
apelacyjnego wraz z obwodem czerniowieckim po­
ciągnięto w roku 1879 do odpowiedzialności za o- 
pilstwo 13.595 indywiduów, t. j. o 1.524 mniej niż 
w rokn 1878. Z cyfry tej przypada na obwód 
czerniowecki 1-279. Największą ilość wykroczeń 
wykazują sądy w Przemyślu (3.662), we Lwowie 
(2.377) i Złoczowie (1.566), najmniejszą w Koło­
myi (1.081) i Stanisławowie (818). Z tej ogólnej 
liczby oskarżonych nkarano wedłng n;tawy 10.657 
osób. Na uwagę zasługuje fakt, że w rokn 1879 
wzrosła (° 46) liczba wykroczeń przeciw zakazowi 
podawani* trunków osobom jnż pijanyni. Wypad­
ków tego rodzaju było 1.070, z których 603 do­
prowadziło do kondemnaty. Największą liczbę ta­
kich wykroczeń wykazuje sąd lwowski (230), zło- 
czowski (186) i przemyski (165), najmniejszą zaś 
sąd kołomyjski (93) i stanisławowski (57).

* Panów P. T. członków lwowskiej Spółki za­
liczkowej Stowarzyszenia urzędników zawiadamiani, 
iż z dyrekcji tej spółki z dniem 18. lutego b. r. 
wystąpiłem, i npraszam, aby pod moim adresem 
pism, równie też i pieniędzy, tyczących się tego 
stowarzyszenia nie przysyłali, gdyż takowych przyj- 
mywać nie będę, a za odbiór przez inne osoby na 
siebie żadnej odpowiedzialności nie biorę.

Wincenty Hubrich, 
c. k. starszy radca dyrekcji skarbowej. 

(Powtórzone z powodn pomyłki w podpisie.)
* Wiadomości policyjne z d. 1. i 2. marca. 

Przyaresztowano: Kazimiersa Winnickiego, i spól- 
ników jego, Jana Jastrzębskiego i Hryńka Pań- 
czyszyna, przytrzymanych na sprzedaży bielizny 
skradzionej ze zamkniętego strychn pod 1. 5. przy 
nlicy Szkarpowej. —  Macieja Hołnbka za podejrza­
ne posiadanie dwóch koców do nakrywania koni.

Panu L. L. handlarzowi wina skradziono z fu­
ry przed hotelem angielskim worek, w którym się 
żnajdowały korki, papier i kilka paczek laku.

Zgnbiono w pobliżn zakladn św. Marji Magda­
leny torbę ręczną, w której się znajdowała bieli­
zna, pugilares z czerwonego juchtu, materja weł­
niana na suknie i dokumentu.

nownej publiczności, która zawsze popierała nasze 
dążenia; wielmożnym panom Łukasiewiczowi z Chor­
kówki i Kobuzowskiemn z Snlistrowy, jako ofiaro­
dawcom kwot znaczniejszych; wielmożnemu Kotłow; 
skiemn z Krosna, który w drngum przedstawieniu 
wziął znaczniejszy ndział; wreszcie wielmożnemu 
Aleksandrowi Peszkowskiemn, miejscowemu apteka­
rzowi , za znaczne przyczynienie się do urzeczywi­
stnienia pięknej myśli.

— N iby zam ach. Na polowanin w zeszłym ty­
godnia w pobliżu Madrytn, na którem byt król hi­
szpański Alfons wraz z swoim sekretarzem, pierw­
szym ambasadorem i koniuszym, ugodzony został 
tuż obok króla jeden z leśnych knlą swego kolegi. 
W  parę minnt wyzionął on ducha, gdyż pocisk, 
który go trafił w lewy bok, przeszył mu ciało i 
wyszedł prawym bokiem. Wezwany natychmiast 
sędzia królewskiego sądn pałacowego zarządził a- 
resztowanie towarzyszącego królowi leśnego, lecz 
pokazało się, że podejrzywać go nie można o zbro­
dniczy zamiar. Strzelba jego powieszona na krzaku 
wypaliła sama , a niewinny sprawca dopiero krzy­
kiem ugodzonego zwróconą miał uwagę na ten wy­
padek.

od
— •—  do

•—  zł., anyż płaski od 38'— do 42'— zł., — 
kminek od 30’— do 34'—  zł.

N a si o n a o l e j ne za 100 kilegramów: Rze-
pak zimowy od 10’—  zł., do 11* zł., rzepak
letni od 11-— do 11-25 zł., —  rzepik zimowy

do — zł., —  rzepik letni od
— •— zł., lnianka ed 8-—  do 9'50 zł., — nasie- 
nie lniane od 11-50 do 12 25 zł.,—  nasienie keno- 
pne od 8-15 do 8'2B zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 80 do 150 zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent od 38'75 do 

39-25 zł.
Wiedeń d. 2. marca. Na dzisiejszy targ do 

wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2835, 
średnio - ciężkich węgierskich 918, ciężkich bago 
nów 811; razem 4564.

Płacono galicyjskie 30 do 34 złr. i 38 złr., 
średnio-ciężkie węgierskie 44 zł. do 50 zł., ciężkie 
bagony 53 zł. do 56 zł. za 100 kilo żywe, 
wagi.

J. Krzysztofowie*, W. Amirowicz, K . ScheD.

Przyjechali dnła 4. marca 1880.
HOTEL EUROPEJSKI: F. br. Lewartowski 

z Doluejwsi. Dr. M. Trach tonberg z Kołomyi. St. 
Strzelecki z Ostapii.

HOTEL ANGIELSKI: Dr. J. Dornbaum i  
Czerniowiec, A. Robacki z Horodenki.

HOTEL LAZARUSA : H. Janiek ze Starego 
miasta. A. Homatein z Krakowa. P. Goldberg z 
Rawy. A. Krzyształowicz z Sokala. E. Mund z 
Przemyśla. S. Goldenthal z Brodów.

l i m ?  gai.M  i Bstat iMsioieL
Podaliśmy wczoraj dzień pierwszy debaty 

nad projektem wojskowym w parlamencie nie­
mieckim. Debata w dnin drugim nie budziła jnż 
takiego interesa. Mówcy powtarzali jeno argn- 
menta wygłoszone pierwszego dnia. Najznako­
mitszą ze wszystkich była jeszcze mowa Wind- 
horsta (centrum), ale i to tylko pod względem 
oratorskim. Nowych myśli nie miała. Wreszcie 
na wniosek Gneista projekt odesłano do komisji 
złożonej z 21 członków, która naturalnie po­
myślne dla rządu złoży Izbie sprawozdanie.

Gospodarstwo prz8m i handel.
Sprawozdanie tygodniowe Spółki rolai- 

czej w Tarnopolu dnia 3. marca 1880 r.
Rozpoczynamy nasze sprawozdanie zaprosze­

niem na coroczne walne zgromadzenie wszystkich 
członków Spółki rolniczej, które w skutek zarzą­
dzenia prezesa Rady nadzorczej, dnia 15. marca o 
godzinie 11. przed południem w Tarnopola, w Bali 
Rady powiatowej się odbędzie.

Porządek dzienny wymieniony jest w ogłosze­
niach Gazety Narodowej i Dziennika Polskiego.

W skntek polecenia prezesa Rady nadzorczej 
j odbędzie się dnia 14. marca 1880, t.j. dzień przed 
ogólnem zgromadzeniem posiedzenie Rady nadzor­
czej, na które członków tejże zapraszamy. Nie pe- 
trzebnjemy dodawać, że posiedzenie Rady nadzor­
czej przed każdem ogóinem zgromadzeniem ma wa­
żne przedmtota do załatwienia.

W handln zbożowym chociaż jnż o l niejakiego < nrabia K. l ij., ODjezazając poa ODCemi U&ZW1-
czasn odcznwać się daje ożywieaie; chociaż za ży- gkami miasta europejskie, werbowali wszędzie
tern bardzo wielki popyt, toż samo jęczmień łatwe- stronników nihilizmowi. Byli jnż w Rzymie, 
go i w górnych gatnnkach znajduje odbiorcę, a,Madrycie i Londynie. Rozporządzają ogromnemi 
posznkiwanie za hreczką bardzo się ożywiło, to pieniędzmi i w każdem mieście organizoją nihi-

! jednakże w głównym naszym artykule t. j. w paze- >.=-«— -  u   ̂ . •
nicy ożywienie nie jest tej doniosłości, aby przyjść 
mogło do wielkich transakcyj, knpujący wyszukują 
tylko doborowych gatunków pszenicy i targnją się 
o ceny.

Popyt za pszenicą głównie się objawia na tar­
gach w Peszcie, gdzie dowóz niewielki nie wystar-

Do Gazety Kotońskiej donoszą z Paryża, że 
z powodu aresztowania Hartmana wykryła po­
licja francuska,v iż w nadsekwańskiej stolicy zao­
patrywali się w broń nihiliści moskiewscy. Mia­
nowicie .niejaki p. R. Polak, wchodził w ukła­
dy z francuskiemi składami broni.* Otrzymała 
także policja wskazówki, że ,dwaj inni Polacy, 

{hrabia R. i L., objeżdżając pod obcemi

Lw ów , z Izby handlowej, 4. marca.
I. A k c j e  za s z t n k ę  

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . 260 — 263 —

Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 156 75 159 50
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 292 —  296 —

kredyt, galic. po 200 złr. 240 — --------
n. L i s t y  z a s t a w n e  za  100 złr.

(bez kuponu bieżącego),
Tow kred. galic. 5 pret. w. a. . 96 60 97 50

6 4 „ . 89 65 90 60
* 1 '  5 , okres. . 96 60 97 50

Banku bypot. galic. 6 pret. . 100 15 101 —
GaSc Zakł. kred. włość. 6 pret. 100 50 102 50

TTT. L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret,
IV. 0  b 1 i g i za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 97 25
Obligacje komnn. ZakŁ kr. wł. 6 /„ 98
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr.
Losy miasta Krakowa

_ _ Stanisławowa •
V. M o n e t y .

Dukat holenderski . . , 5 46
„  cesarski . . 5 50

Napoleondor” . . . . 9 42
Półimperjał rosyjski . . 9 63
Rubel rosyjski srebrny . . 1 60

„  „  papierowy . . 1 23*/*
100 marek niemieckich , . 57 75
Srebro . . . . . 99 50
Kupony w srebrze , . 99 25

92 —  94

99 — 
20 —

98 25 
100 —  
101 —  
22 —

5 56 
5 60 
9 52 
9 76 
1 72 

1 25*/, 
58 35 

100 50 
100 25

KURS GIEŁDY 
Wiedeń 3

WIEDEŃSKIEJ, 
marca 1880.

listyczny komitet.* Do tej wiadomości redakcja 
Gazety Kotońskiej dodaje nader trafną uwagę, 
że należy ją z wielką ostrożnością przyjmować, 
bo nosi ona na sobie wszystkie takie pozory, 
jak gdyby wypuszczona została w świat w cela 
wprowadzenia policji na fałszywy trop.

Wiedeń d. 3. marca. Komisja kolejo- 
W Wlednin również popyt nie jest ogólny, wa Izby posłów uchwaliła, projekt kolei Hu-

sprzedają pszenicę w małych partjach o 15 do 20 siatyńsko-Stanisławowskiej oddać rządowi do
ct. drożej niż w pierwszej połowie lutego. Na tar- najszczegółowszego ocenienia, petycje zaś co

d0 kolei » +

cza poszukiwania i tam głównie 
zwyżkowa.

panuje tendencja

godzina 2. minut 20 popołuniu.
Losy kerdytowe 179-25 
Anglo-austr. 156 30 
Kolej Kar. Lud. 263.25 
Koląj Połnd. 87.75 
Kolej Elżbiety 189.— 
Weg. Nordostb. 140,50 
Węg. obi. p. w sL 81.75 
Losy z r. 1864 171.50 
Renta węg. 6 /̂° 101.40

281.50
119.—
236.25
149.—

Bankverein 
Losy wegier.

153.40 
113 —

Węgier, kred. 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej AlfOld.
Kolej Lw.-czer. 158.—  
Wied. Oomon&l. 119.75 
Galii, indemslz. 97.50 
Koląj siedmiog. 136.75 
Losy turecki* 17.80 
Rosy. rnbel pap. 125.50
Marki niemieckie — .—

  Sambor 1. marca. Umarł w naszem mieście
szanowany powszechnie knpiec starozakonnny Ozjasz 
Gotthelf, który cały swój majątek zapisał na cele 
dobroczynne. I tak: kamienicę jednopiętrową „na 
BUohu* i 40.000 zł. gotówki na założenie szpitala 
Izraelicklego, 20.000 zł. aa fandusz tutejszej szkoły 
izraeltekiej 1 3.000 ri. na Inne cele dobroczynne.

—  Żm igród . Na dochód ubogiej młodzieży tn- 
tejszej szkoły ludowej, dano w dniach 1. listopada, 
8. grndnial879 i 1. lutego b. r. trzy przedstawie­
nia teatralne, nrządzone przez zawiązane w tym 
celn Towarzystwo amatorskie.

Ogólny dochód z tych trzech przedstawień wy­
nosił 183 zł. 35 ct.

Ogólny zaś rozchód 109 zł. 51 ct.
Nadwyżkę więc wynoszącą kwotę 73 zł. 84 ct. 

oddano w ręce wielmożnego Kuslby, kierownika 
szkoły, celem zaopatrzenia młodych beneficjantów 
w niezbędne obuwie, cepłą odzież, sprawienia ksią­
żek naukowych I t. p. potrzeb.

Kończąc powyższe sprawozdanie, czuję się obo­
wiązanym na mocy upoważnienia Towarzystwa te- 
atrn amatorskiego, złożyć szczerą podziękę sza-

nicy w skntek tego i w Marsylii nsposobienie się 
ożywiło, powinno to wpłynąć na cały handel, zwła­
szcza w Szwajcarji i południowych Niemczech.

Za 100 kilogr. netto płacono : Pszenica biała 
od 11-25 do 1250, żółta od ID — do 1230, czer­
wona od 11-25 do 12-50. fcyto od 8‘25 do 9-50. 
Jęczmień od 6-25 do 8‘ —. Groch od 7*— do 10-—. 
Hreczka od 7- — do 7-50. Knkarudza od 6-50 do 
7-50. Owies od 6-40 do 7-— . Fasola od 8-75 do 
do 11-—. Wyka od 6-50 do 7-— . Koniczyna od 
35-— do 50.— . Rzepak od 10-50 do 11‘50. Rzyj 
od 9-— do 10-—. Tymotka od — do 25'—. 
Okowita za 10.000 litr. pr. od —•— do —.—.

Mamy w komisie nasiena następujące : gorczycę 
białą, esparcettę, melot pastewny, inarchew, buraki, 
pasternak, konicz biały, bobik koński, wykę, spo- 
rek. Prosimy o wczesne zamówienia.

Również nabyć można za naszem pośrednic­
twem buhajków rasy holenderskiej.

K o n icz y n a  s z w e d z k a  okazała się przy li­
cznych doświadczeniah daleko odpowiedniejszą do 
nprawy niż zwykła czerwona koniczyna po 1) dla­
tego, że dłnżej ntrzymnje odwilż w ziemi; że 2) 
tak za świeża jak i wyschnięta daleko pożywniej­
sza jest i aromatyczniejsza, a n krów sprowadza 
mleko ilościowo i jakościowo lepsze; 3) później o 
wiele kwitnie; 4) udaje się nawet na wyssanej zie­
mi i przy niesprzyjających warunkach klimatycz­
nych. Wydaje 3 - 4  razy więcej ilościowo niż koni­
czyna czerwona i mniej cierpi od chwastów.

Lwów dnia 2. marca. S p r a w o z d a n i e

szczegółowszego zbadania i odpowiedniego 
ocenienia.

Petersburg d. 3. marca. Dzisiaj popo­
łudniu około godz. 2. był z a m a c h na 
L o r y s - M e l i k o w a  u bramy jego po­
mieszkania. Jakiś młody człowiek całkiem 
zblizka strzelił do niego, ale chybił i został 
aresztowany. Melikow wracał właśnie od 
Gorczakowa, i sam schwytał napastnika. 
Ten się jednak wyrwał, ale jakiś chłopak 
rzucił się mu między nogi i powalił go na 
ziemię, co ułatwiło aresztację. Kula tylko 
przeszyła paltot Melikowa. Carewicz następ­
ca, wielcy książęta i dostojnicy pospieszyli 
z odwidzinami do Melikowa.

Telegram z Konstantynopola potwierdza, 
że pułkownik Komarow umarł w skutek ran.

Berlin d. 3. marca. Walne zgromadze­
nie Towarzystwa kolei rumuńskich uchwali­
ło po wyczerpującej dyskusji 306.880 gło­
sami przeciw 17.949 odstąpić te kolei na- 
powrót Rumunii.

, Petersburg d. 4. marca. Jak słychać, 
napastnik chciał jeszcze drugi raz wypalić 

. do Lorys -1 ;likowa, który mu jednak ude­
rzeniem przeszkodził i przy pomocy swojej

Usposobienie; osłabione.
W ie d e ń  d. 4. marca, 

godzina 10 minut 40 przed południem:
Akcje kredytowe 297.80 Anglo-austijae. 154.75
Kolei Kar. Lud. 261.—  Kolej Połudn. 88.20
Unionsbank . 118.10 Napoleondor . 9.46 
Rosyj. banknoty 1.243/, Usposobienie: słabe.

B erlin  d. 3. marca, 
godzina 5 minut 50 po południu:

Rosyjs. bank. 215.50 Akcje kredyt. 532.50
Lombardy 153.50 Galicyjskie 113.—-
Kolei Rumnń. 50.40 Anstr. banku 172.10

5°/,

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje 

Listy zastawna oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 97 — 97 50

4“/. Listy zastawne oprócz kupo­
nów lOu złr. po . . 89 50 90 25

Lwów, dnia 4. marca 1880.
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tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemyslo- eskorty kozackiej schwytał. Napastnik był 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na porządnie ubrany. Książę Bułgarji i książę 
placn lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. Edymburgski odwidzili Melikowa — Z DO-

C K ,™  S W R  3K " £  7 .  » yła wc4 wmo-
czmienia 64 klgr., ow■» 46. klgr., hreczki 64 klgr., i nacJa -
knknradzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., |  ̂ P # r y i  d. 4. marca. „Lanterae* i aM ot
koniczyny 82 klgr.) _ ’ d Ordrew ogłaszają proklamację komitetu wy-

z  b o i  a za 100 kilogramów: Pszenica , 11-50 knna-w^o^ - „ „ T w  • *7 T .  
do 12-75 zł., -  żyto od 8 -  do 9 50 zł. _  je- 7 C ?g0,  ^ u c jo m s t ó w  moskiewskich 
czmień od 6 50 do 8-25 zł., — owies od 6-— do „  narodu fraacUflkiego, domagającą się, aby 
7-50 zł., — hreczka od 6-75 do 7-60 *ł., kuku-, R ftrtmanna nie wydano, 
rudza zeszłoroczna od 7’40 do 8*50 zł., — kuku 
rudza nowa od 7-— do 7*50 zł., —
— do — zł.

Z b o ż a  s t r ą e z k o w e  za 100 kilogramów:

Bruksella d. 4. marca. W  Izbie p°-
proso od słów mówił minister spraw zagranicznych o

j korespondencji rządu do Watykanu, podno-
Groch do gotowania od 8-50 doTo-50 zT”—“ «och qZ%?.’ Że zatrzU[nuj^c nadal poselstwo przy
pastewny od 7 — do 8 75 zł., — soczewica od fc,toll.cJr apostolskiej , żadnych ustępstw nie
—■-— d o - - — zł., fasola od 10-— do 13-— zł.,— jzrobiono i żadnych praw nie zrzeczono się 
bobik od—•— do —*— zł., — wyka od 6-25
do 6*75 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna po 
28 do 52-— zł., najprzedniejsza od — *—  do — •— 
zł., poślednia od — •—  do — *— *ł-» tymotka 
od — do — ■■—  zł., —  anyż mo»

l po 260 złr.,
‘ 600 z. 4 pr. 

6 »

Wie*, i 2 . marca.
Powszechny dług pań* 

atwa (za 100 słr.) 
Renty anstr. w banku 6 pre.

4 3 1 8 6 1 - 6 
i K  18S0 „

SyS 10M ioo .

Obligacje indemnizae. 
(100 A.) 

Galieyjskla
B a W * Ł .  !

I™® PRbiiczae pożyczki.
słot* ® !*• 

^enłdjSEok’ j a j ^

Węrfórckt pot jno '-*; ' 
Itoeoka fożmks faTp* *.

Akeje b takowa.
ta s s r* r  f i

K s rs ? * *  *o*! oir....................
W*, pu Kk) !

70 79
71 & 

112*0 
126*6 
131 
171 — 
.46 
86 8»

0760 
W —

118 76 
118 —

16610 
ltt&H

1 10075 
«t. 18050

W

10 86 
?1 76 
Ł8 60 

1!8 * 
82 - 

173- 
141. 
86 81'

CS

101

119 
118 21

'.C6S0
157
801
88 > 7b

w -

18SM0K.

Baslra aastro-WM

Yeifkełmb««k pow. po 
W ini eń*W Bw8kvt)reia p* xoc 

dr, w. o.

kolsi.

jłP>!HHehte P® 200 k  . . ,

gal. SwKPla L*e, V-  ̂ _
4 .  B .  k  ‘ *|Vł wg.

Lwow.Ck *.
po 200 *fc. • ■

Aasfe.^g.
,  ,  Ut.3.po239 «

JSndeŁfa po 830 m . azsbr. .
do 209 ł . wo. «■ 

OasslhwhaftńuńseiMial
SCO st. w. a . ...................

B U łw hn p o  MO ń . srabc. . 
Tnunw* wioi. po 170 A  . 
ITęgliisŁs fllu/jslrt (MnpkJ 

800 ab. . . • •
A n t a  msfcłfc. pe 

Mt. speho. . . . .  
Wg*, awsak. tOełfc.) po 83) ał.

88 i 
11S 8
167 ss:
154 ik

pe 80

pfcw© |4ąAa. 
słr, w. a.

oo 60
148 At 
189 tu

60
1 67 -

iW<) BU 
57 60
14

167- t 
163 50 
16276 
1«6 7»

278
8871

S8860

18136

W i»

83<5 
119 
! 8 8 -

I 4 41'

66 8b149
19jt>o
; «5—
Its
6631* 
168-
1 6 -

16/60 
169 -
W  W 
197 S

278* 
8860 

289

15171
4076

Wigier seehoda. (Wontb.) pr
WO sir. w». , , . , .

Listy Eaatawn#
(KS. 100 Sł.) 

Bo4«noved. allg. óstor. 5 pr. *8.
v spłae. wSSlatOpr.ira. 

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa. 
* a s ,  6pr.w.a. 

Chttae. bank aipot. 6 pret. W. a.
i Zak2. kr. włcśe. 8 pr. , 

Bask »jaBte.-węg. » .  Jl 8 pr.
a a W. ». 6 s

Obligacje pierwszeństwa 
kol. ( »  ioo zł.)

& t & * “ ^ - 5W . w '. a ;
9® 1 p r. «e. W. a.

* 1882 8 pret.■ i87o 6 v .  ;
■ ■ *B*e. m-k.

a B t f a e s *IjW^Oa*. Jaos. 13. mc tKST 
SflC ni?. S pc. »(ra6r »

w >■ 1878 t

ri*.
"|
W. B.

144 - 14410

11? 10 r»9 -
101 - 101 4"
Mas — —
96 7* H7-

10)4.1 iOO 7(
101-

0140 5.02 61

85 86 ■

87 76 83-
3 6 - ----
e/tso ?8~
97- ....
97 9/Z>
0 0 - 100 60

; 4 to ----
I 2 -
06 60 107-

10# *0 — —
103 0)»!
108 tfl 10ZH
U*8 - — —
•1810 83 71
91 ‘ 9  ̂ •

Łw.-Osec. Jib, MI. en. 1S^ 
300 ite. 5 pr. arb. w. a • 

Lw.-Oset. Jwa. IV. eas. 1378 
800 sir. H pr. arab. w a. • • 

Kadolfa po 800 s£x. w. a. 6 pra.
erebr, a ., . . . • •

Rudolf om. 1339 po 360 <4*. 5 
ps. ar. w. a. . . . . •

Bcdolfa eta, 1878 po 800 eL
5 pro*, arbr. w. e. . •

SlediWogrediddej iw »X. >.
6  ..........................

Papiery loteryja* 
(sitaka).

Zakład kredytowy dla hanśln 
! przemyśla . • • •

BE ary po 40 ab. nu s. 
taglrrioh po 10 lir. m. k . 
Kcankowoka po 20 ił.
P o lftr  p o  40 ał. m . k . . .
Radolfa po 10 *te. m. k,. . 
2% Zate po 40 A  m. Ł .
Si. Oeaois po 40 sir. m. k . 
Star iela wo wsloi (pośyeika) po

30 sS yy ił. o o
WsUdsteiR po 80 ał. a. k. . 
WilBdleekgHUi po 80 iłr. a.k.

Dewizy 8miesiąex*e.
Beru 100 m«zk.
T saakfart 100 nwrk . . . 
Bmkn 100 aank . . . 
Ł esłjj 10Q fiuti Mtcri .

11)1 ft „lutu

88 6

915 
90 t) 

BI 5

179 
486 
18 -  
an- 
43- 
18»0 
61 Ib 
45 —

8 8 -  

8176

5745 
574 
51 46 
81
6 jt

8t —
93 0 
91 Łj 
91 — 

8180

1795' 
43? r

Ł650 
4 ‘ >0 
19 - 
622* 
46 -

3 4 -
8821

Tylko w jednej części numeru wczoraj­
szego drukowane.

Bruksela 3. ijaarca. Wczoraj wieczór 
0 przedstawienia w teatrze Monnaye, na- 

! stąpił w chwili kiedy powóz dworski skręcał 
na ulicę “Ecuyer“ silny huk, w skutek 
czego rozszerzyła się wieść, jakoby do kró­
lowej strzelano. Natychmiast zarządzone do­
chodzenie wykazało, że to była eksplozja 
petardy podrzuconej przez jakieś nieznane 
indywiduum.

Poołągi kolejowe.
Odafeodaą ze Lwowa:

Podlłg zogan lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godsinio 10 mim 50 pned pół 

pociąg pospieszny; o godi. 4 m- 58 rano pociąg 
osobowy, o góds. 5 minnt 9 po południu pociąg 
mieszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: o Jfodz. 6. 
rano, pooiąg pospieszny; o godzinie 18 minut 80 
po połnd. pociąg mieszany; o godz. 10 min. BI wie­
czór, pociąg mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza; o godz. 10 m. 59 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 58 w połnd. 
niu pociąg mięszany.

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu: • go­

dzinie 3 min. 13 rano, pooiąg mięszany.
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go­

dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pośpieszny, e god. 
8 min. 60 rano, pooiąg mięsaany, o god. 4 m. 18 po 
południu, pooiąg mieszany.

Z KRAKOWA: e godz. • min. 40 rano poetąg pospinamy 
o godz. 9 min. 87 wieczór, poetąg osobowy, o godz. 
11 m. 20 praed południem, pociąg mięszany.

| CZERNIOWIEC: o godsinio 10 mim. wt* ór pociąg 
pospiosmy; e godi. 4. min. 6 rwo, pociąg młęsia- 
hyj e godi. 8 m 68 pe południa, praiąg młęsuny.

M TJJIISŁAWOWA: u  atryj ; c godi. 8 ma 44 wio-
DO°CZKRNIOWIBC: o godz. 6 min. 30 rana pociąg po* 

spiwmy, o geds. 12 min. 10 rano, pociąg mięom- 
ny, e godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg miesr y.

DO STANISŁAWOWA: na 8tryj: o godzinie 6 adn. 67 rac

N A D E S Ł A N E .

Aleksander Jasiński,
c. k. notarjusz we Lwowie, 

objął inowi swoją kaneelmiję notarjalną w 
czasowym lokali 1. 7 alica Teatralna, 
piętro.

dotych- 
pierwsze 

2— t

5700
67 6: 
•700

I18*r
6 -j.f

W teatrze hr. Skarbka.
Dziś, we czwartek dnia 4 marca 1880.

Po raz szósty:

Dzwony z Corneville
Opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach z frano. 

pp. Clairrille 1 Gabet, muzyka R. Planąneta. 
Nowe kostiumy i dekoracje.

Kapelmistrz p. Jarecki.
Początek o godzinie 7mej wiec

W 1880.piątek dnia fi. marca 
Po raz pierwszy:

DZWONKI PAŃSTWA CORNEYILLE
Komedja w 1 akcie z franenzkiego, przekład 

Adolfiny Zimajer.
Po raz drogi:

ZABZUTKA BALOWA 
Kom. w 1 akc z fran. pp. A. Delaeoir i P. Roger.

K W I A T  i  T L E M C I U I  
Komedja w 1 akcie z franc. pp. Legouvć i Merimć.

Dr. KARCZ, ul. Wałowa l. 3, we Lwowie,
ordynoj* codziennie od 8—10 i od 3 -4  godi. 

zaś dla ubogieh codziennie od 8—8 godz. 
we wszeicich chorobach skórnych, zakażenia i osłabienia.

[Ewentualnie takie listownie].
(Poradnik mój w powyższych chorobach kosztuje 1 zł. 80c.J 
munjuaiiii m a g g  w nu—imann— san— nsnnmms—

Matto niego GiesshttbeLski, najczystszy al­
kaliczny szczaw, jest w zapasie w h a n d l a c h  w ó d  
m i n e r a l n y c h ,  k a w i a r n i a c h  i r e s t a n r m*  
c j a c h .  P a s t y l k i  na trawienie i piersiowe, 
Własne składy: we Wiedniu, Mazimilianetrasie 5. 
w Budapeszcie, Franz. Josofsplatz 3.



Î ia święta!

f  • Marszałlaewicz
we LwowSe ni. Krakowska, 1. 6, 

s p r z e d a je  n a j t a n i e j :
3 kier w głowie ct. 60 i 61
•g „ częściowo „ 62 m
£■ „ w kostki „ 54
3  „ w mączce „ 64 *
Kawa-Cejlon perłowa zł. 2.— C

„ „ iboziar. „ 2.—
.  Kawa złota ,  2.— B
„ Mokka „ 1.84 B

inn po zł. 1.60, 1.44 i 1.36 
F«rb»tj chińskie najprzedn. po złr.

4. 3, 2, 1.60 . 1.20., 
wyiiewki j  1,40 i 1.20 za funt. 
Owoce pc_udni:we, korzenie , wiktu- 

ły, sery i t. p.
W I S A

węgierskie, austrjaekie i ‘nne. 
Zialcuiau po ot. 66,75, 80, zł. 1 i 1.20 

P i w a  b u t e l k o w e
pół-litrowa. daszka leiąk 9 ct

b r o i d  ie
prasowane, wiedeńskie, niezawodne.

Cenniki szczegółowe rozsełam na 
żądanie franco gratis.

O dtoroom  tow arów  nad zł. 26 
za gotók ę  z yłączeniem cnkrn od­
syłam łupiona w handlu moim towa­
ry franoo do wskazanej stacji kolei 
galicyjsMch. 1644 1—6

AGENCJA

j A. Fontowicz#
w Poznania

16. Wilhelmo: vska ulica 16. 
(blizko kościoła śr. Marcina) 

"ekomendeje: Guwernantki i Bony za­
graniczne i tutejsze, Francuzki, Polki i 
Niemki, jakoteż guwernerów, postępo­
wych rządców gospodarczych, gorzela- 
aych i innych urzędników tylk) z naj 
lepszetni rekomendacjami. 1647 1— 2

Oficjalistów pry watnych,
R z ą d c ó w ,  e k o n o m ó w ,  r a c l  

m is t r z ó w ,  p i s a r z y  e k o n .,  
N ad leśn iczych  i  leśn iczych

egzaminowanych
guwernerów i puz ernantki

:*koież
wszelką służbę dworską

p ileca
BIURO WYWIADOWCZE

J. Polińskiego
Lwów ul. Karola Ludwika l. 5. 

Binro wywf idn e się bardzo dokła­
dni tak o zdoli ośc.acn iaicoteż o kon 
dui e k indydatów, którzy się do niego 
o obowiązek t-aszają poleca z ,.m lylko 
dobrze^ nkwalifikowanych pewnyoh. Rrzy 
zamó “ liach uprasza i a o dokładną 
inatru’ -ję. l?98 1—?

Nl post!
Prawdziwa astrachańska wqzina, 
Śledzie w ędzone holendersk ie,

poleca 1655 1—f.’

F. W. Królikowski
h an del w e L w ow ie .

L. 378. 1648 1—8 iL. 703.

V mstfiuciD
wo Lwowie uli i  Piekarska Nr. 21 roz- 
poozyna się ńówy k u r a  J e t ln o r o e * -  
n y e n  o c h o t n i k ó w  z dniem 1. kwio- 
tnia r. fc. W interesie aamyoŁże kandyda 
tów do egzaminu na jednor. ocb. leży, 
wstępować do kursu z jego rozpoozęoiem 
na oo uwagę się zwraca.

Inttyknt ntrzymnje takie p cu ą jo <  
n u l i , -  . zj je  także uozniów ze 
U k ółA  .edmlch tak prywatystów jak 
I pu iLozbii uczęszczających, idziei do 
wssalkiui egzaminów wstępuyoh.

F. KoeetUch,
1664 1— 10 dyrektor zakłada.

Trawy miodowej
(bolens lanstus) świeżej, dorodnej, S ta -  
m e j  p r o d u k c j i ,  dostać można w 
Z a r w f d a i e  dóbr U b r i e ż  poczta „Ła­
panów* po cenie: pierwszy gatunek 4 zł. 
50 ct., aaś drugi gatunek mniej dorodny 
po cenie. 8 zj. , o  ct. za korzec, wrn z 
workieą i wolną odsyłką do kolei. Zarząd 
i  ż a d n y c h  s k ł a d ó w  w  B o ­
c h n i ,  tylko u pana J. Michnika, knpcs 
dla drobnej sprzedaży. 1606 2—7

ST a i l t „ f c
buraków

p as t e wny c h  żółtych Oberndorl 
skich jest w skarbie Tłumacz po 
36 ct. za kilo do sprzedania.

1685 4 12

Tartak parowy
w Słobudce leśnej,

F wyjmuj zaraó ..ionia na wszelkiego ro ­
dzaju aiL..drjał tarty i utrzymuje takowy 
na składzie. 1651 1—8

Konkurs.
W zakładzii sierót i ubo­

gich w Drohowyżu wolna jest 
posada ochmistrza dla oddziała 
chłopców-sierót z roczną pensją 
400 złr. a. w., wolnym wiktem 
i pomieszkaniem z opałem.

Kompetenci bezżenni i do­
brego zdrowia, którzy nie prze­
kroczyli lat 40 mogą wnieść swe 
podania udokumentowane do 
administracji fundacji hr. Skarbka 
we Lwowie d o  20. m a rca  rh 

We Lwowie d. 3. marca 188(1

A Y IS

Ostrzeżenie. -
Niuiejszem mam zaszczyt wszysi 

kich PT. kupujących papiery wartościo­
we pewiadomić, że Los fundacji szpi- 
alnej imienia Rudolfa „Rudolphs-Stif 

tung* serja 3774 numer 33 który 
od połowy października 1870 roku . 
moim posiadaniu miałem, takowy w 
miesiącu styczniu lub lutym b. r. z 
mieszkania mego skradziony mi został, 
jest moją własnością i ie  w tym kie­
runku wszelkie inne potrzebne środki 
ostrożności do powrotu mojej własności 
nż poczyniłem. 1652 1— 8

Z poważaniem
M. Fechter, 

budowniczy ul. Sakramentel

Nauczycielka Polka
sznka umieszczenia. Bliższa wia­
domość u pp. Ligman w Radce po-, 
czta Sieniawa. icos i—8

Akademik
mający wielkie - ćwiozenie w udzielaniu 
przedmiotów nczńiom szkół gimnazjalnych, 
—alnych i normalnych, w wykładowym 
ję/.ykn polskim lab niemieckim, tudzież w 
udzielaniu rysunków, posznknje lekcją na 

si ulres: L .  S . w Przemyślu. Zasanie, 
16-48 1— 8
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P. T.
Podajemy niniejszem do wiadomości, że dla naszych 

szanownych odbiorców w Galicji i na Bukowinie urzą- 
dziUśmy a pana

Eliasza Hertera ,  we Lwowie 
przy nl K opernika 1. 8.

S K Ł A D  P I W A
gdzie w każdym czasie dostać można świeżego i wyborne­
go piwa w beczkach i flaczkach.

Ołomuniec w  styczni 1880.
Z oo ważeniem

fi& L ibarger, S in g er  & Co.
1̂ 06 1—8 browar w Olomu^u

*
®
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Leopold Warchałowski
b u d o w n ic z y  w e  L w o w ie

upoważniony przez c. k. władze 
rządowe

przyjmuje do wykonania, wszelkie roboty 
w zakres bndownictwa wohodząoe jako 
to : murarskie, ciesielskie, km ieniars^j 
itp. Oraz wypracowania projektów, pla- 
iów i kosztorysów — przyjmuje kiero- 
n ict-o  budowy tak w mieście jakoteż i 

na prowincji. 1889 8—10
Zamówienia przyjmnje w kanoelaiji 

p o d  1.  1 .  u l i c a  T r y b u a l s b a  
U .  p i ę t r o .

Zupełna wyprzedaż
Eotoiyc! snkien w M

i  dziecinnych
w  h a n d l u  1646 1—i

Racheli Schwarzwald,
przy ulicy Wekslarskiei ). 9, w kamienicy 
Wp. Ili borego, [na rogu, iraeci sklep od p 

iferą, koło p T Schames.j

ewodz lie okazało 
oora T h o o d o e a

lO letn ie
bezwątpienia, pro-

C E B U L K I
M porost ułosilw i  Hzie

są najlepszym i najpewniejszym środkiem, 
dla uzyskania pięknego

| W  porostu włosów na brodzie *^41
Mnoga lioaba mężczyzn wszystkioh, nawet najwyższyoh stanów, za- 

wdzięoza temu środkowi piękność swej brody. Takowy wznieca porost w 
nadswyozaj szybkim czasie tak dalece, że nawet 161etni mąźozyzni osią­
gnąć mogą pełną i silną brodę, co dotąd tysiące świadeotw stwierdziło.

Do pana aptekarza Józefa Fur sta w Pradze!
Cieszy mię jeżeli panu donieść mogę, że przysłano ml oebulki na 

brodę eą bardzo skutecznym środkiem. Krótki ozas w którym używałem , 
tego środka, wystarczył, że mi porosła broda silnym włosom. Potrzebuję 
dla znajomych jeszcze dwóch pakietów, któro mi pan poczta nadeszle.

Z poważaniem K. Lłnhardt.
Linz, 26 czerwca 1872.

Cena pakietu 2  sl. lO  et.
Prawdziwe do nabyoia we LWOWIE w apt. pod srebrnym crłem 

p. Z y g .  H a c k e r a .  108116-241

B. Lauferą, 
oberroki zimowe od
nbranls czarne „
flberziery ,
nbranie męz- snk. „

lafroki „
marynarki „
spodnie „
spodnie z kamizelką „ 
dziecinne nbr» ia

Z« racam przy tej 
3zan. P. T publiczności

ii
15

18 naj 
/O

8 & ,
0 - 1 7  
7— 10 „
5 - 8  „
i!— 4 „
1 -  7 „
ST  • "spoeobnosei uwagi; 
na moją firmą.

dla uniknienia niepotozwr^nuz ianą tego 
nazwirka, która wyprzedaż/ nie ogłasza

Maść cudowna
goi w krótkim czasie najzastarzalsze rany 
a na reumatyzm z dobrym skutkiem bywa 
nżywaną. Puszka wraz z przepisem uży­
cia 60 ot. Woda anaterynowa do ust fla­
szka 40 ct. Proszki seidlickio pudełko 1 zł. 
Puder ryżowy doskonały pudełko 80 ot. 
Woda biała do myoia twarzy wyborna 
flaszeozka 60 o. Papierki do kadzenia, ka­
dzidło, trooiczki doskonałe, wszystko wła­
snego wyrobu. Perfumy franouskie bar 
dzo dóbre flaszeozka od 80 ot. i wyżej. 
Wesęlkie uniwersalne środki toaletowe i 
leczrfoze, : f  nkzne i krajowe, utrzy­
muj n składzie i wysyła za pobra 
niem pocztowem doliczając miernie za 
opakowanie. A p t e k a  p o d  c z a r n y m  
o r z e m  A . B e l l l i
m la ła w o w le .

la  w r y n k u  w  Kta>
1810 2— ?

Woda i Pudry do ząbów
Dr. F I E B B E

t fakultetu medycznego w Paryżu 
8 , na placu O p ery  w  Paryżu.

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwjy^3za nagroda przyznana środkom 

toaletowym do zębów. 2658 15—24

JD otąd n ie p n z e w y ż s z a n e
w sw yoh  skutkach  lecan ioaycb  

n ą  h rlm n ,  s y j e  i  p lu cm  ,
F r y d e r y k a  k o l t s c h a r s c h a

leczenie metodą inhalacj i
które niy^a się bez wewnętrznych medykamentów p jedynie zapomocą wdychania baliiamiczno, roślinno- 

- ^ mineralnych preparatów. Od wielu lat doświad­
czono sknteczności teg. leczenia we wszystkich sła-

W e « Wj K t S y  środek prieciw powyiszym porohom. Są równi t

SSSlBuSi^^Dr. K .  Clwuhfe U  we Wiedniu, K o h b W k t Nr 8. spooiatoego lękam okorćb or­
ganów o ićfohtwych, gdzie także tfch aparetów nabyć moz a.

C e n y . Aparat inhalacyjny ulepszony . . • • • ‘ -  _
Preparaigr balsamiozńo-roślinne] na 10 podwój....................   •

mineralne H w d y c h a ń ......................... ^_łłr* £
yar-J‘  . . . .  »Broszura trzecia poprawne wydanie • • ■* * ’ i_^ . . .

Przesyłki uskutecinia punktualnie podpisany przekazem pocztowym lub sa 
'iczką, włącznie 60 c. u  opaiowanie. F r ie d r ic h  K < tsehuraięi

’  »pt. w Wiener Neuatadt
Wielmożny Panie! , , .

Ponieważ pańaka komozycja inhalacyjna w moim katarze tchawicy 1 oprucnej 
o  idała dobre niługi, upraszam pana uprzejmie o przysłał, j mi jednej dozy prepera- 
tów balsamiczno-roślinno mineralnych. Z poważaniem

Jan  Tr &gner ,  adjnnk leśnictwą 
Gnrein jMorawa] 21. października 1878.

Do nabycia w aptekach: we LWOWIE u pp. P .  M ik a la s n h a ,  Z .  B u *  
e k e r a ,  w BOCHNI u p. F r . B  ( z i ł  8977 2— 10

. . .  jŁSĘLltŁ 
H N M N K r R n H N M i

» i .  D i n B I M M .
m tu ar-w  suUs. H a h  , f i n i n i  - SIhs M. 
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iiaroduwa
16,600 FR.
m e d a l  z l o t y

(IR w in n V 
WZMACNIAJĄCY, PRZKCIWaOllĄCZ- 
KOWYCH 1 POWRAOĄJACY SIŁY

Zbierający wyciąg z trzech gatun­
ków chininy, taleoany przez lekarzy 
p -zeciw wynędznieniu, braku tił, bla- 
dactce, upośledzonemu trawieniu, xi- 
wimcom zadawnionym i uporczywym, 
Imanemu przyjściu do zdrowia, etc.
W PARYŻU, 2? *  18, UUQA,PROUOT.

We Lwowie w atpece P. MtkolaSohs, w Kra­
kowie u PP. Trauozyńsklcgo i Redyka, W Czer- 
Ł.owoacłi i i Oollcbowsldego. w Poznaniu u 
Dok' aklswioza.

Ogłoszenie.
Administracja fundacji hr. 

Skarbka wydzierżawia propioa- 
cję z młynami w kluczu Drobo 
wyskim na czas od 21. czerwca] 
1880 do tegoż 1886.

Oferty wniesione być mają! 
do Administracji centralnej wej 
Lwowie d o  1. k w ietn ia  b. r.

Warunki przejrzoć można w 
biurze Administracji fundacji hr 
Skarbka we Lwowie i w Nadle­
śnictwie w Mikołajowie.

We Lwowie d. 2, marca 1880.
1650 1—1

Tapety papierowe
jWacker (feBoesefleisch wPradze!

polecają
tegoroczne „Nouveautes de Paris", tak cuirs velairs 
Damas, tudzież wszystkie gatunki tańsze w najobfitszym 
Wyborze. Próbki na żądanie franco. iots i— 4

P O M A D Az balsamu muszkatołowego.
1141 2—12

Unfi króą ancienne Maisoi. de Vins a. 
Bordeam rSnocnrsales en Bourgogne et 
■>n Champagne] bien connue parn la No-1 
blê se nolonaise, iósiróra,. nommer A g e n t . 
G ć n e r a l  p o n r  la  G a l in ie  nnMon 
iięni freąnentant la han te .ociótó P ô i- 
ł.io n tr̂ sayantagense. Ecri.o franco H . 
2 6 5 8  a Mess H a a s e n s u  —  A  T o -  
g i e r  a  B .  e la n .  1971 1— 4

Dwa medale zasługi i list pochwalny za
P n d r  k s i ą ż ę c y

który niezawiera w swj m sklepie ani bizmutu ani olowin, ani też ża­
dnych meta'" mych pierwiastków szkodliwych zdrowiu i pomimo te?o 
przyjemnie przylóga do twarzy _ nadaje śliczną, naturalną i bardzo przy­

jemną białość i delikatność. Cena pudelka 1 zł.

W  oda lwowska (
odznacza ię nadzwyczajnie przyjemnym i długotrwałym zapachem. V o >  
d a  L w o w s k a  zastępuje z wielkiem powodzeniem wszelkie perfumy, 
wody kolońskie, octy aromatvcz-->, ozy to użyta jako psrfuma do chustek l 
i suiień, It.b t - i  j-ko  kadzidło daje woń nadzwyczajnie przyjemną, or o- 
ŻK-lająrą i bardzo miłą Oprócz powyższych zalet ma obszerne zastosowa­
nie w toalecie 1 imskiej i stanowi di awdziwą ozdobę każdej truto wal ni. ~ 

C e n a  c a ł e g o  f l a k o n u  1  « ł .  5 0  c t . ,  m a ł e g o  8 0  c t .

JAN IHNATOWICZ
ma g i s j t e r  f a r m a c j i  i c h e mi k  s ą d o w y

Lwów ul. Kopernika Nr. 3 1685 1 -?

Ta t-ow a przez lekarzy 
nznana jako najskuteczniej­
sza pomada na porosi wło­
sów, poleca się szczególnie 
tym osobom, które mają rzad­
ki lob słaby włos, >owiem 
vskntek użycia tej pomady 
włosy porastają gęsto i buj­
nie, wło: staje się elasty­
cznym i lśniąoym, przyteir

oebrania od wyp Jam i 
wczesnego osiwienia. D.,je 
się użyć z dobrym skntkieu 
tak dla dorosłyeh jakote: 
dzieci, powinna zatem znaj 
dowaó sie w każdym domu. 
Cena wielkiej puszki *ł. 1.20. 
Zawsze świeża do nabyois 
we L w o w i e  w apt< ’ 
Z y g m .^ B u c k e r a .

C e n a  f la u s k l  1 z ł ,  C e n a  f l a s z k i  1 z ł .
Pr*y odblori«̂ 6 flanek w y sy łk a  franka.

Główny Wgmm s k ł a d
u  P a u l  H R  E c k a r d t

we Wiednia , P i M I  I- Weihbarggassń 26

HSO
bo08a

cfl 
*-S00 _
^  a
w J>rH DO •Nda U
ik.5* a
•2 9 ~ o"2, 5 f I

W
&

cs
a* §  
3  S-a

f§ I"
& «
g “ §  ,3 

”  S* «  §  a 
5 “ i~ł

B S  oo
CS *73
J  S^ o
Ł  <
^  -  2 w

mi 
dnemu

T r * n  U a  b y w a  w  s a m y c h  f a b r y k a c h  n a p e łn i a n y  d o  0 & sa e k  i  o p a t r e o n y  o r y g i n a l n e -  
t y k i r U m l  i  k a p s l a ,  j e s t  a a t e m  j e d y n y m  p r o d a k t e m  t e ^ o  r o d z a j u ,  n i e  u le g a j ą c y m  i a -  
»u f a ł s t e r a t w a  la b  j a k i e j k o l w i e k  i n n e i  m a n i p u l a c j i  a e  s t r o n y  o d p r a e d a j ą c y c h .  Z  te ^ o  

w a g l ę d u  d a n a  j e s t  k o n s u m e n t o m  w s a e l k a  g w a r a n c j a ,  o t r z y m a j ?  b o w ie m  c s y a t y  n a t u r a ln y  
p r o d u k t  z e  w f lz y a t k ie m i  p r z y m io t a m i  l e e a n T e z e m i , k t ó r e  o k a z a ł y  « i 8 s k n t s c z n e m l  w  * ł a -  
k o s e i j 4<ib v ie r * i« )N v y e h  j  p ł u c ,  s k r o f u ł a c h ,  g r u c z o ł ó w  o s ł a b i e n i u  i t p .

M T  A ł e b y  u s u n ? ó  u r a e a ? d ,  k t ó r y  p u b l i e z n o i ó  m a  d o  „ t r a n u  b r u n a t n e g o *  m e d y ­czni- nknuezDiąjsaefo, j a k  b la d a w o  i ó ł t y ,  takie n a z w a n y  b i a ł e g o  r a t u n k u ,  p o le e a m  d o  awr-̂ ltid̂ iicniâ dê eaon? d o  k a t d e j  S e s a k l  r o a p r n w ę  o  t r a n i e ,  tunaiea o  J e  j o  p r a y r z ? d z e -

C e n a  d a s z k i  l  z ł .  p: z y  o d b i e r z e  6  f l a s z e k  w y s y ł k a  Iraflko.
S k ł a d y .  W  K r a k e w i e  J  J a a i f a ,  A .  S i e d l e c k i  a p t .  W .  R e d y k  j r .  a p t .  L w ó w  Z .  

H a c k e r  a p t . ,  J ,  P io p e a  a p t . ,  W . U a r s z a ł k i e w i e z ,  K . K l im o w i c z .  B u e a a e a  Ł e lb  N e u m a n a ,  
C a e r n io w e e  J .  G o l  i c h  •  w e k i  a p t . ,  S t e f a n o w i  a  e t  A k s a k o w f c a ,  B o c h n i a  F .  R e i s  a p t .  J a s ł o  
R o m u a ld  P a l c a  a p t . ,  J a r o s ł a w  W i k t o r  R o h m  a p t .  T a r n ó w  M ft ld n e r  e t  C o . S u -  
e s a w a  K , K a r c z e w s k i  a p t .  K o łe m y j a  J . S i d o r o w ie z  a p t .  P r z e m y l i  M . K r u r .  R z e s z ó w .  
F .  S c h a i t t e r  e t  C o . T a r n o p o l  F .  J a m r ó r i e w i e z  a p t .  B o le c l i d w  K . S b h n id le r  a p t .  D u k la  
S t .  D y s k i e w i e z .  a p t .  S t a a i i ł a w ó w  F .  S t e e h e r  a p t .  S a m b o r  J . A l e k a i e w i c a  a p t .  Ś k a w l n a  
K . M i y e r  a n t .  Ż y w i e c  A . B lt t m e n t k » I  a p t .  S t r y j  L e o n  G S r t n e r  a p t .  Z a  B .  M a ik o w i  k i  a p t .

» »  C h a m a  B .  H o r o d e t k a  dr1, m e j .  R a u c h ,  p r a k .  l e k .  B a S y m i.,  I  .  S w i e e k e w a k i  n p t .
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SŁABOŚCI PIERSIOWE

jlSYROP Z10 3F0SF0RANU WAPNA
|Tj PP. G R lIk  AUJLT e t C le , Aptekarzy w Paryża.

8, ulica Vivienne.
OU 1857 r. preparat ten wazedł w iwszechnę użyde. Leczy "n katary, iso le , M ry ^ l 

dlufiletnle, koklusz, zapalenie gardła 1 k.nąiu jddech bnmchitea) ale Bzczegdtnlej
pi)i.rvś:.'.e sprawia akntki użyty przeciwko stabotdom plersl iw ym iphtisiel l mamler— czyli 
suchotom. >d działaniem jego usta > kaszel Dajuporo_ywszv i |i»tnienle nocne, i rz; 
SŁ.u.o po iratają do póżądanego zdrowia i tuszy. Lek-rze przypisują często Pastylki że 
sok. głow -Jtej sałat} laurowych llżci p. Gi-lmault, bardzo r yjemnego smaki kisdy 
Idzli J wyk .ozenie katarów i kaszl ,w *w.. czujnych.

I la uniknienia licznych fitłszertw i naśladownictwa, 4ąda< by stempel rządowy frai 
cuzU koloru niebieskiego, stósownle do prawa z 26 Lii pada 1872, ..ar febry o* na 

1 podp GRIMAULT et COMP. znajdowały się ni sdnej :yUeou 
Dosta oż a w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI

Obniżenie procentów.

Galicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulioa Teatralna w gmachu Teatralnym^

podaje do powszechnej wiadomości,
łe taryfę procentó i kosztów objętą regulaminem zatwierdzonym reskrypt, i 
wys. c. k. namiestnictwa z d. 19. czerwca 1877 do 1. 98801 obniża 
o fl°/0 począwszy od pożyczki zlr, 50 i wyżej, na kosztowności, towary i 
papiery wartościowe.

Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie p. T. knp- 
ców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności lab 
towary, może za osobną umową nastąpić dalsze obniżenie należytośoi, 
w stosunku do wartości szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania 
pożyczki.

Udziela no&oczhi na zastaw
a. kosztowności, drogich kamieni kruszeć r,
b. towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak nn 
wych jai też używanych, 

o. papierów publicznych wartościowych.
P rzy jm u ją  w k ła d k i n a  I .,lą 2 e czk i oszczęd n ośc i
Dooząwszy od złr 1 do każdej wysokości, i oprooentownje takowe 

po 7  od sta.
Zwrot wkładek 1 tłr. 100 niszczą się bez wypowiedzenia,

„ ,  „ 260 z 10-dniowem wypowiedzeniem,
,  - V ' ' '» 500 z 20-dniowem a  ̂ 3667 8 V
„ * „ 1000 *. 80-dniowem ,
Od wkładek —  z . .powiedzeniem 90-daiowem 8°/0.

Godziny urzędowe od 8 —  19 w południe; od 3 —  5 popołudniu. 
Lwów dnia 18. stycznia 1879. D yrek cja .

C. k. uprz. gal, Akcyjny Bank Hipoteczny.

Dwunaste zwycza ne Walne

c. k. uprz. gaiic akcyjnego P^nku łupoteczuego. 
oćoądzie sią w ^rodą dnia 21. kwietnia 1880 o godzinie 10. przed poł w gmachu

Banku hipoteczni©#0 w© Lwowie,

Przedmie V rozpraw:
1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1879.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamKmęciu rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1879.
4. "Wniosek na ustanowienie wynagrodzenia za czynności członków Rady nadzorczej (§. 61 statutów).
5. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej (§. 43 statutów).
6. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.
F. T. Akcjonarjusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tern Walnem Zgromadzeniu, zechcą W myśl §. 63 

stat. złożyć akcje swoje najdalej do dnia 24. marca b. r. w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie lub w filiach 
Zakładu w Czerniowcaeh, Krakowie i Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legi­
tymacyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie.

P. T. Akcjonarjusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, 
zechcą pełnomocnictwa na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożoue będą na ośm dni przed Walnem Zgromadzeniem w Sekretarjacie 
B“ dy nadzorczej, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej P. T. akcjonaijuszom na żądanie wydane będą.

Lwów dnia 3. marca 1880 roku
Rada Nadzorcza.

§. 63. W każdem Walnem ygr- madzeniu głos mają cl akcjonariuszu, którzy przynajmniej na 4 tygodnie przed zebranie* się 
zwyczsjiego lub nadzwyczajnego Walnego Zgr medzenia, złożyli nadające im prawo głosowania akcje wraz z nlezapadłemi jeszcze kuponami w 
kasie Tjwarzystwa, lub w innych miejscacl, które Bada nadzorcza przy ogłoszenia zwołania oznaczy. —  Na złożone akcje wydawane bądf 
kwity i karty legitymacyjne do wstępn na zgromadzenie.

§. 66. Każdy akojonarjusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akoyj złożył.— Żaden jednak z akojonarjnszów, bez wzgląd , 
czy w vłasnem imienin, czy Jako pełnomocnik głosuje, i żaden pełnomocnik, ozy jednego, czy więcej akcjonarjuizów, więcej niż 50 głosów 
mieć nii może.

§ 66. Prawo głosowaJa na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akcjonaijnsz tak osobiście jak też i przez umocowanie dru­
giego ałcjonarjuBza, mająoego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostająoy pod kuratelą przez 
swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z prowadzących firmę ich stowarzyszenia, w ogól przez członka 
do tego umocowanego, osoby moralne prze* iednego z swych przełożonych, chociażb; '^nie byli eami akcjonariuszami.

[Przedruk nie będzie opłacony],, 1804 1—2

Wydawcy i właściciele J. Dobrsań-tt i K  wmidtó Odpowiedziała; redi*Vtor J, DofcraftOL Oakat* Narodowmi" nod aaPiadem Al Skirla.


